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Redaktor lub Jego aa pray muja interesantów codziennie, 


POSTANOWIENIE OBOWIĄZUJĄCE. 


General-gubernator SATA na zasadzie 
pp. l i 2 art. 19 przepisów o stanie wojennym, 
ogłosił następujące . postanowienie obowiązujące: 


„Wstęp do fabtyk osobom obcym, nie wy-. 


- łączając delegatów wszelkiego rodzaju towarzystw 
i związków, jest zabroniony. 

Odpowiedzialność za przekr oczenie tego prze- 
pisu pada na „odźwięrnych i szwajcarów fabrycz- 
nych. ) 
Właściciele i administracye fabryk obowią- 
zani są natychmiast, zawiadomić policyę: 

a) o obecności osób obcych w fabryce; 


b) o. wybuchu: wszelkiego rqdzaju strejków, 
zaburzeń A e jakiejkolwiek gystiach: lub przy- 


musach: 


c) o nieprawnych zebraniach A wiecach. w 0- 


brębie fabryk. 
Winni przekroczenia niniejszego 'postatowie- 


nia obowiązującego właściciele, „przedstawiciele | 


administracyi fabrycznej, odźwierni i szwajcarzy 
podlegają karze pieniężnej do 3,000 rb. lub are- 
sztowi do trzech miesięcy. 
Niniejsze postanowienie nabiera mocy pra- 
wnej od dnia ogłoszenia w porządku ustanowio- 
nym i rozciąga się na wszystkie gubernie kraju. 
Do rozstrzygania spraw, wypływających z ni- 
niejszego postanowienia, upowaźniam tymczaso- 
wych generał-gubernatorów gubernii Królestwa 
Polskiego. 
Podpisał: generał „gubernator warszawski 
NFI general- adjutant Skałon“, 
PZ ESES 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 13 listopada. 


— Całe Włochy gorączkowo interesują się obe- 
cnie procesem ministra oświaty Nasiego, które- 
go stawiono przed sądem senatu włoskiego, Za- 
mienionego na sąd najwyższy, jako oskarżonego 
o roztrwonieniea sum skarbowych i fałszerstwo. 
Sprawa Nasiego wybuchła jeszcze w roku 1804 
po upadku gabineśu Zanardelli. 


W kilka miesięcy po upadku tego gabinetu, | 


w którym Nasi piastówał tekę ministra oświaty, 
deputowany z obózu socyalistycznęgo Bissolati 
wystąpił otwarcie w. izbie deputowanych z oskar- 
żemami, na zasadzie których zarządzono prze- 
- prowadzenie specyalnego sledztwa . parlamentar- 
nego, które stwierdziło, iż Nasi dópuścił się roz- 
trwonienia sum skarbowych i fałszerstw, W wi- 
gilią tego dnia, kiedy izba miała uchwalić ob- 
szerniejsz6 zbadanie: całej działalności służbowej 
b. ministra oświaty, Nasi z naczelnikiem swej 
kancelaryi, Lombardo, wyjechali zagranicę. | 

Niemniej Śledztwo przedwstępne zarządzono, 


a E. eo. RE aresztowania 


tysięcy franków z 


i wie Nasiego. 
| stwo deputowanego Natarbartalo, które w sa 


z protekcyi Nasiego, b. deputowanego 


-odbytem w ubiegłą sobotę, 


Na- 
siego. Wówczas też komisya specyalna przed- 
stawiła izbie deputowanych raport, w którym 
wskazano cały szereg czynów przestępnych, speł- 
nionych przez b. ministra. 

I tak np. od kwietnia 1901 r. do paździer= 
nika 1903 r. zapisano w rubryce wydatków su- 
mę przeszło 50 tysięcy franków, użytą jakoby 
na podróże w sprawach urzędowych. Dalej na- 


„stępowała. asygnacya na 1,000 franków, danych 
rzeżbiarzowi, który wykonał robotę prywatną dla 


ministra; takąż sumę wypłacono malarzowi, któ- 
ry wymalował portret Nasiego i t. d. Oprócz 
tego raport ujawniał daleko jeszcze poważniejsze , 
nadużycia. I tak np. 
kredytów, przeznaczonych na 
subsydya dla szkół początkowych i biednych nau- 
czycieli, różnym szewcom i murarzom, którzy nie- 
kiedy nie umieli nawet podpisać się, stawiając 
krzyżyki w miejsce podpisu 'na pokwitowaniach. 
(|. Opinia publiczna we Włoszech oczekuje od 
senatu najbardziej sensacyjnych wyjaśnień w spra- 
Przypomniano sobie teraz zabój- 


czasie narobiło wiele hałasu, a w którem zamie- 
szany był b. minister oświaty. 

Proces ten wyświetli też oraz ujawni proces 

„camory” i „mafii, tych stowarzyszeń tajnych, 
które wzniecaly grozę na całym półwyspie Ape- 
nińskim i które, jak przypuszczają, korzystały 
Sycylii do 
parlamentu. 
-W lecie r. b. Nasiego aresztowano, ale na 
skutek silnej agitacyi w Sycylii, która wywoła- 
ła wrzenie na południu, oswobodzono go, zobo- 
wiązawszy, aby stawił się przed sądem senatu, 
podczas posiedzeń którego również będzie swo- 
bodny. 

Sprawa Nasiego ciągnie się już od kilku dni, 
wypada bowiem przesłuchać mnóstwo świadków, 
których powołano zarówno ze strony obrony, ja- 
ko też oskarżenia, 


Dzienniki neapolitańskie zapewniają, że pro- 


ces Nasiego doprowadzi do wielkich skandalów i 
skompromituje wiele osób wysóko postawionych; 
obrońcy bowiem są w posiadaniu dokumentów, 
z których w stanowczej chwili zrobią użytek. 
Izba deputowanych, aby uniknąć skandałów, 
wyłączyła z procesu Nasiego kwestyę pieniędzy, 
przeznaczónych na zapomogi i cele dobroczynne. 
Teraz obrońey . Lombarda, współoskarżonego, b. 
naczelnika kancelaryi Nasiego, domagają się od 
senatu, aby i tę kwestyę włączył do procesu. | 
Na ich wniosek senat na tajnem posiedzeniu, 
„zadość uczynił ich 
do czyich kie- 
sumie 


prośbie, : pragnąc dowiedzieć Się, 
szeni wpłynęły te pieniądze w poważnej 


-1,200,000 lirów, któremi rozporządzał Nasi. 


Nadzwyczajne wrażenie wywarły na sobot- 


sę AEST EIE KICH 
If EEN R S z pod EEA, 


| 
| 


Nasi rozdał przeszło 300 . 
. agrarnych, 
parlamentarnej: 


„CZW OA NE ATAN 1 EAE 


| NH LAGE PIKI NI 


| Już w mowie tronowej, 


* ki Sam, 


z. wrah dni GA: od RUA 3 — 4-ej po południu. 


0 O ET w TA 


Chapussia i BETA G SE UR IN, świec 
dzaiące, że za czasów urzędowania Nasiego do: 
puszczano się skandalicznych nadużyć Z fundu- 
szami, przeznaczonemi na zapomogi chorych nau- 


czycieli oraz wdów i sierot po nich. 


— Rząd rumuński pod wpływem rozruchów 
agrarnych, postanowił uregulować - kwestyę dzięr- 
Żawców rolnych i wogóle rolników rumuńskich. 
wygłoszonej na otwarcie 
parlamentu, rząd wypowiedział, iż ma nieugięty 
zamiar uporządkowania stosunków pomiędzy dzier- 
żawcami obszarnikami, właścicielami wielkich po- 
siadłości ziemskich, aby tym sposobem osłabić 
przesilenie rolne. W wypełnieniu tej zapowiedzi 
rząd wniósł teraz do parlamentu projekt reform 
który. odesłano SIEC do komisyi 


Projekt nowego prawa ma na widoku prze- 
dewszystkiem . uproszczenia umów, zawieranych 
w dziedzinie spraw rolnych, ałbowiem dotychcza- 
sowa ich zawiłość dopomaga do różnych nadużyć. 
Następnie projekt przewiduje utworzenie komisyj 


; okręgowych, składających się każda z inspektora 


gospodarstwa rolnego, dwóch rolników prowadzą- 
cych gospodarstwo samodzielnie i dwóch włościan, 
dzierżawiących grunta, Momisye te ustanawiają 
dla okręgu minimalną placę zarobkową i maksy- 
malną place dzierżawną za grunta, które obowią - 
zują przez trzy lata. 

Opracowane przez te komisye normy zatwier- 
dza wyższa rada agrikuliurna, złożona z pięciu 
członków, mianowanych przez króla. 

Wreszcie projekt zaleca zastosowanie wiełu 
środków, pobudzających do ulepszonego prowa- 
dzenia gospodarstw, oraz au beepioraajaogel wło- 
ścian aea wyzyskiem. 

Projekt ten zarówno w komisyi jako też w parla- 
mencie niewątpliwie wywoła żarłiwą walkę stron- 
nictw. Stronnicy rządu oczekują gwałtownej opo- 
zycyi ze strony wielkich właścicieli ziemskich, 
którzy nie zgadzają się na przyjęcie projektu, 
ograniczającego ich prawo własności. 

S.J. 


Przed otwarciem Dumy. 


Ceremoniał otwarcia trzeciej Dumy, będzie ta- 
jak podczas drugiej Dumy: nabożeństwo 


' w Sali Katarzyny, hymn narodowy, mowa Golu- 


biewa. Niezwłocznie po ukończeniu. „wyborów po- 


; stawiony będzie wniosek zwrócenia się do Najja- 


śniejszego Cesarza z najpoddańszym adresom, w 
którym w imienin Dumy, będzie wyrażoną Monat- 
sze wdzięczność za wydanie prawa o utworzeniu 
Dumy i przedstawicielstwa narodowego, oraz za 


, wielkie reformy. Przez złożenie takiego adresu 


niem posiedzeniu senatu zeznania inspektora ge- 


neralnego ministeryum oświaty Floriniego, posła :. 


posłowie chcą naprawić bląd, popełniony przej 
pierwszą Dumę. 
W sprawie kandydatury różnych. posłów ng 


2d 


na 


„stanowisko prezesa Dumy nie pewnego jeszcze 
nie wiadomo. Kandydatów jest kilku. Sprawa ta 
zdecydowana będzie ostatecznie na naradzie przy- 
wódców prawicy, umiarkowanych i październikow- 
ców. Ani Guczkow, ani Chomiakow nie ubiegają 
się o fotel prezydyalny. Pierwszy niezbędny jest ! 
październikowcom, jako przywódca partyi, drugi 
zaś nie uważa się za odpowiednio przygotowanego 
co pełnienia obowiązków prezesa Dumy. 

Najważniejsza sprawa — pierwszych kroków 

nwodawczych na razie rozstrzygniętą została 
w , astępujący sposób: Na pierwszym planie sta- 
jA ZIE oświatowe, przekształcenie szkół niż- 

„ych i średnich, znaczne powiększenie liczby szkół 
joy następnie kwestya refórmy samorządu 
miejscowego, w celu dania organom gubernialnym 
i powiatowym możności rożwinięcia szerokiej dzia- 
łalności i inicyatywy w troskach o interesy lu- 
dności miejscowej. 

Jedną z pierwszych spraw w Dumie będzie 
także kwestya powiększenia PORE oficerów 
i szeregowców. j 

Zajmie się też Duma kwestyą polepszenia by- 
tu duchowieństwa prawosławnego. 

Kwestya agrarna znajduje się na dalszym pla- 

e tylko dlatego, że wobec trudności jej rozwią- 
BM będzie wymagała dłuższego czasu, powyżej 
zas wymienione kwestye będa. mogły być rożstrzy- 
gnięte w OSA ROWo krótkim czasie, 

* 


„Rasskija Wiedomosti* zastanawiając się nad 
działalnością przyszłej Dumy, piszą między in- 
nemi: 

„Zbytecznem byłoby mówić o niebezpieczeń- 
stwach, związanych z istnieniem przedstawicielstwa 
narodowego, w,ktorem ludność nie widzi wyrazu 
swych, poglądów i dążeń, niebezpieczeństwa te są 
zbyt widoczne. Przed przyszłą Dumą stoi zadanie 
usunąć, „lub conajmniej zmniejszyć te niebezpie- 
czeństwa. Iw tem tkwi „egzamin“, który, wedlug 
słusznej uwagi „Now. Wr.*, ma ona przed sobą. 
Nie wiemy, czy go zda. 

Bardzo być może, że w Peerd dniach 
swojego istaienia Duma będzie dążyła do opozy- 
cyi. pierwszym Dumom, czyli, wedlug wyrażenia 
tejże gazety, «stanie się opozycgą opozycyi.> 
Lecz później kierunek jej pracy będzie w znacz- 
nym stopniu zależał od tej nieokreślonej grupy, 
która nosi nazwę październikowców, która do- 
tychczas to popierała reakcję, to znów uznawala, 
„że skrajnej prawicy przeszło więcej, niż potrze] 
ba, ze względu na wymagania chwili.” W go- 


rączkowy « okresie SAT PNE cała | 


Conan Doyle. 


SKOCZKI. 


Przekład z angielskiego. 


| pm Air ZA 
mezi, ek 
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(Dalszy ciąg - — patrz nr. 229.) 


Przez tydzień nie nie było, ale wczoraj ra- 
no znalazłem tę kartkę, leżącą na kompasie wo.: 


mie aane amat MM 


| 
| 


| 


| 
| 
Í 
f 
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grodzie. Pokazałem ją Elsie, a ona, spojrzawszy, ` 


padła zemdlona. I.od'tej pory wygląda, jak ko- 
bieta we śnie, naw pół oszolóomiona, Z trwogą, 
przyczajoną ciągle w oczach. Napisałem tedy do 


pana i posłałem kartkę. Nie mogłem z taką rze- 


czą iść do policyi, bo byliby mnie wyśmieli, ale 
pan mi powie, co począć. Nie jestem człowiekiem 
bogatym, ale, jeśli jakie niebezpieczeństwo gro- 
zi mojej żonie, wydam ostatni szeląg, żeby ją 0- 
bronić. ` 

Pyszna to była postać, ten mężczy ZNA sta- 
rego angielskiego typu, prosty, szczery, skromny 
i. lagodny, z dużemi niebieskiemi oczyma, o po- 

ważnem wejrzeniu i jasną, przystojną twarzą. 
Miłość dla żony i wiara w nią promieniały na 
jego obliczu. 

Holmes przysłuchiwał się 
większą uwagą, a teraz siedzial przez 
chwilę milcząć, zatopiony w zadumie. 

~- (zy nie sądzi pan, panie Cubitt —- rzekł 
w końcu — że najlepiej byłoby odwolać się do 
żony i zażądać, aby podzieliła . z. panem tajem- 
nicę? 

Hilton Cubitt potrząsnął głową. 

— Przyrzeczenie jest przyrzeczeniem, panie 


opowieści z naj- 
długą 


- serca. Przedewszyst kiem, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 18 listopada 1907 r. 
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się na soi swych 
konstytucyjnych oświadczeń. Czy okaże się na 
ich wysokości, kiedy dojdzie do spokojniejszej, 
lecz bardziej odpowiedniej pracy prawodawczej? 

„Ruskoje Słowe” także jest zdania, ża de- 
cydująca rola w Dumie niewątpliwie przypadnie i 
w udziale październikowcom. 

O hegemonię: nad bezpartyjnymi prawymi 
w pierwszej zaraz chwili toczyć się będzie Za- 
żarta walka pomiędzy skrajną prawicą a paździer- 
nikowcami. Walka ta, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa skończy się zwycięstwem paździer- 
nikowców. 

Wtedy, 
160 głosami, 
bardzo mocną pożycyę. Proroctwo Guczkowa, wy- 
rażone na jednem z zebrań przedwyborczych, 
spełniło się zatem. Październikowcy, stosownie 
do swojego życzenia, będą dawali przewagę to 
prawicy, to lewicy. Przyznał to i Milukow. 


ta grupa nie okszaja 


"rozporządzając mniej więcej 150 — 


„październikowcy zajmą w centrum 


| 


1 EK EAEN a Paa n a ARR E Te 


Na pytanie, w czyich rękach będzie się znaj- ; 
: dótychczas niewiadomo, Jaka pozycję zajmą. Kä- 


dowała i czyjej woli będzie ulegała ta dominują- 
ca siła, odpowiedź jest bardzo. prosta. Centrum 
Dumy, złożone Z „październikowców i zbliżonych 
do nich prawych, będzie sią kierowało głównie, 
jeżeli nie zupełnie— wskazówkami rządu.” 


* 
Jak pisze „Gołos Moskwy”, z uważnego i 


bezstronnego zbadania skladu trzeciej Dumy oka- 
zuje się, co następuje: 


jącą większość, 


nr O NET e: ; 


pawi 


-Jak piszą dzienniki petersbutskie, wyniki 
wyborów wywarły bardzo silne wrażenie w ca- 
pa obozie lewicy, chociaż. wyniki mie były dla 
lewicy, według żapewnień przywódców stronnictw . 
socyalistycznych, niespodziewane. 

Charakterystycznem jest to, że wiadomości 
o wynikach wyborów największe wrażenie wy- 
warły na frakcyach rewolucyjnych, które nigdy 
nie pokładały zbyt wielkich nadżiei w Dumie. 
I tak, wśród «bolszewików» panuje teraz ogrom- 
ny pesymizm co do dalszych losów ruchu wolno- 
ściowego. Pierwsze wrażenie z wyniku wybo- 
rów, że ruch wolnościowy stłumiony. Więcej 
otuchy mają mieńszewicy. Są oni zdania, że i 
Duma, w której” prawica będzie miała: przeważa- 
może być wyzys kaną ' dla rucha 
wolnościowego. | 

Pomiędzy grupami lewicy zaczęty się już Rna- 
rady 00 do ewentnalnych kombinacyj w trzeciej 
Dumie. Sojusze pomiędzy grupami „lewicy nie 
mogą jednak jeszcze dojść do skutku, - pónieważ 


deci. Taktyka kadetów w uzeciej Dumie swoją 
drogą zależy od pozycyi październikoweó w. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa je 
żeli w Dumie utwórzy się samodzielna: frakcya 
lewicy, to działalność jej będzię ściśle koordyno- 
waną przez wspólne biuro, do którego wejdą 
przedstawiciele wszystkich grup lewicy. Socyał- 
demokracya tym razem nie będzie tak despo- 


; tyczną dla innych frakcyj Swim, jak to miało 


1) Przeważający wpływ rdzennej ludności ro- ; 


syjskiej. 


brzymią rolę odgrywali żydzi: Hercenstein, Wi- 
nawer, Jakobson, Jotos. W II Dumie głosy tak 


zależało od Koła Polskiego. 

2) Stosunkowo wysoki poziom naukowy. Po- 
słów. z wyższem wykształceniem jest 43% i ze 
średniem 28%. Tymczasem w pierwszej Dumie 
seb ŁŻ7 posłów z wyższem „ wykształceniem i 

34% ze średniem. ` | 
. 3) Dojrzały wiek. posłów. W pierwszej Du- 


mie było wśród posłów 8% młodzieży (ludzi ma- 
jących mniej niż lat 30); w drugiej Dumie — 20%. 


W trzeciej Dumie "nie . będzie młodzieży więcej | 


nad 35%. 


_ 2) 
społecznych. 
ków szlachty i bardzo wielu 


Wśród wybranych jest 30 marszał- 
„ziemców”. 


by mi powiedziała. Jeśli zaś nie chce, ja prze- 
mocą nie wedrę się w jej zaufanie. Mogę wszak- 
że działać na własną rękę i tak też uczynię. 

-- W takim razie dopomogę panu z całego 
czy nie słyszałeś pan, 
żeby widziano jakich obcych ludzi 
twie? 
— Nie. 

— - Przypuszczam, że jest to bardzo spokój | 
na miejscowość, a każda Świeża twarz wywoła” , 
łaby komentarze? 

— W sąsiedztwie bezpośredniem, niewątpli- 


wie. Ale mamy niedaleko kilka małych miejsco- 


wości kuracyjnych i Tannery wynajmują pokoje 
kuracyuszom. 

-— Te heroglify mają oczywiście jakieś zna- 
czenie. Jeśli to tylko jednorazowe, niepodobna 
nam będzię ich odgadnąć. Jeśli natomiast jest 


systematyśżne, | 'nie wątpię, że wykryjemy, co to. 


takiego bzć.: może. Ale ta jedna próba jest taka 
krótka, że nie zrobić nie mogę, 
mi pan przy toczyłeś, są takie nieokreślone, iż 
nie mamy podstawy do dalszego badania. . Ra- 
dzitbym panu, żebyś powrócił do Norfolku, miał 
baczne oko: na wszystko, co się dzieje dokoła i 
zdjął dokładną kopię nowych skoczków, 
się ukazali. Szkoda wielka, że nie mamy kopii 
tych, którzy byli narysowani kredą na. parape- 
cie okna. Niech pan także dowie się dyskretnie, 
czy niema jakich obcych w sąsiedztwie. Gdy pan 
będziesz miał jakie nowiny, przyjedź znów do 


mnie. To jest najlepsza rada, jaką panu dać mo- 


gę, panie Hiltonie Cubitt. Jeśli zajdą jakie świe- 
że naglące , (okoliczności, będę zawsze gotów po- 
jechać i odwiedzić pana w Norfolku. 

Rozmowa ta w prawita Sberlocka Holmesa 
w głębokie zamyślenie i w ciągu dni następnych 
widziałem kilkakrotnie, jak wyjmował ową kart- 


a fakty, które 


gdyby | 


W I-ej Dumie poważną rolę odgrywał 


wpływ żydowski, ponieważ w partyi kadetów ol-  „„ gpie. 


miejsce w drugiej Dumie. 

Trudowiki przypuszczają, że wypadki soju- 
szów z kadetami w trzeciej Dumie będą bardzo 
 Socyaliści ludowi i trudowiki óświad- 


, czają się za ścisłeti połączeniem w Dumie z so- 


WYRZEC RAAE 0 


- dzienniki bodaj „więcej, 


Duża liczba doświadczonych dzialaczów 


leyal- a iu r 
się ugrupowały, że rozstrzygnięcie każdej sprawy jardemoktacyą | niworzęniem bloku nieprzeje- 


dnanej opozycji. 


- Wojciech. hr. Dzieduszycki. 


Z kos ode ustąpienia. hr. D Ze 
stanowiska. ministra galicyjskiego zajmują. się nim 
„niż nowo mianowanymi 
członkami gabinetu. Jest to „aajiepszy dowód, 
że ustępuje. niezwykia osobistość. > 

4 rzeczywiście — pomijając, sprawy po litycz- 


 ne—stwierdzić należy, że schodzi z widowni po» 


Holmes. Gdyby Elsie chciała mi powiedzieć, to- 


w sąsiedz- : 


| 
f 


„ litycznej: wybitna indywidualność, a przytem czło- 
wiek wysokiej kultury literackiej i a 
Tae aN hr. Dzieduszyckiego jest 


T papieru z notatnika | i przyglądał się diugo, 
poważnie ciekawym figurkom na niej nakreślo- 
nym. Nie wspómniał wszakże ani razu 'o tej ca- 
lej sprawie, aż dopiero pewnego dnia po poludniu, 
przed jakiemi dwoma tyg odniami, gdy zabierałem 
się do wyjścia. 

-— Pozostałbyś lepiej w domu, O, 

— Dlaczego? 

 — Dlatego, że miałem dziś rano telegram 
od Hiltona Cubitta... Pamiętasz Hiilona Cubitta 
ze skóczkami? Miał przyjechać na stacyę Liver- 


| pool o pierwszej dwadzieścia. „Będzie tu pewnie 


za chwilę. Z telegramu jego To 


EPE 


że zaszły 
jakieś nowe ważne wypadki. 

Nie czekaliśmy długo, gdyż nasz szlachcie 
z Norfolku przyjechał prosto ze stacyi. Miał mi- 
nę przygnębioną, oczy zmęczone, i czoło po 

te brózdami. 

— Ta sprawa zaczyna mnie śdónaiwówać. 
panie Fólmes — rzekł, padając na fotel, jak 
człowiek wyczerpańy. — Dosyć źle już, gdy czu- 
jesz, że jesteś otoczony niewidzialnymi, niezna- 
nymi ludźmi, którzy mają. jakieś zamiaty na, cie- 
bie, ale, gdy w dodatku wiesz, że ci to stopnio= 
wo zabija żonę, wowczas poprostu cięźko dłużej 
wytrzymać, Ona niknie z tego powodu... niknie 
w moich oczach. 

— Czy dotąd nie pani. nie powiedziała? 

— Nie, panie Holmes, nic. A jednak były 
chwile, kiedy biedaczka chciała mówić, ale nie 
mogla zdobyć się na odwagę. "Usiłowałem jej do- 
pomódz, ale, zdaje się, że robiłem to niezręcznie 
i odstraszylem ją tylko. Mówiła o mojej starej 
rodzinie i o naszej dobrej sławie w hrabstwie, . 
o naszej dumie i naszym niepokalanym, honorze, 
a ja dobrze wiedziałem do czego to zmierza, ale 
zawsze jakoś urwało Się, zanim doszliśmy do celu. 

(d. c. n.) 
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PORAD WADE 


rpa wa Wen. 


równie jasna, jak poważna. Wisiała ona w- po- 


wietrzu już od chwili zebrania się nowego par- i 
lamentu. : Minister, który: jako przewodniczący | 
najsilniejszego klubu parlamentarnego, oświadczał | 


się przeciwko powszechnemu głosowaniu,- był wy- 


jątkowem, bądź co bądź, zjawiskiem w gabinecie, | 


który stanął przed izbą wybranych na podstawie 
powszechnego głosowania. Oxazalo 
że urzędowe 
pewnej systematycznej i konsekwentnej pracy, 


pewnej ząbiegliwości w utrzymaniu kompetencji | 
tego. tak. ważnego dla kraju stanowiska, nie. od- | 


powiadało  temperamentowi 
Dzieduszyckiego. . a: 
Ostatecznie o jego ustąpieniu zdecydowało 


i. usposobieniu hr. 


ustalenie się stosunków partyjnych w Kole pol- | 
skiem. Urzędowe niejako ogłoszenie .zorganizo- | 


wania się większości demokratycznej w Kole pol- 


skiem. wywołało jednocześnie dwa przesilenia: ; 
w prezydjum Koła i na stanowisku minisra 


Galicyi; drugie było następstwem pierwszego. — , 
„Ustępuje — pisze o hr. Dzieduszyckim.<N. 


Freie Presse» w artykule wstępuym — jak przy- 
szedł, uśmiechnięty, drwiący, z dowcipem na sar- ; 


kastycznych ustach. Nigdy nie znalazł tylu słów 


kolczastych, co teraz; nigdy złośliwy jego język | 


nie używał tak żywych zwrotów, jak podczas 
przesilenia, które nie pozostawialo już złudzeń 


co do tego, że i jego dni są także. policzone. | 
Wiesz pan—zapytać miał jednego ze swoich przy- | 
jaciół=gdzie teraz najwięcej znaleźć można tek ; 
ministeryalnych? Na nawozach rolnych. (Aluzya | 


do agrarynszów). s , e 
Na rachunek Wojeiecha hr. Dzieduszyckiego 
obiegało także rzekome odezwanie się jego przy 


rozpoczęciu jego krótkiej kargery ministeryalnej. | - 
| | szego zebrania dla braku dostatecznej liczby pań 


Dla złożenia przysięgi ministeryalnej, stanąl przed 


cesarzem nie w mundurze, lecz.we fraku. Cesarz | 
„Panowie jeszcze nie macie : 
Hr. Dzieduszycki, czyniące aluzyę : 


miał się odezwać: 
mundurów?* 


do nizkiego wzrostu swoich kolegów, odpowie- i 


i 
4 
. er Zoa > . RE > U 
dzial: „Najjaśniejszy Panie, mundury znaleźlibys - ; po trzytygodniowym areszcie "p. Jana Mikołaj- i 
| 


my z łatwością, ale trudność polegała w wyszu- 


kaniu szpady dla pp. Derschatty i Pacaka. Obe- | 
szliśmy wszystkie magazyny zabawek, ale tak ' 


malych szpad nigdzie nie było.“ 
isteryalną hr. Dzieduszyckiego — 

czynał. | a s SER 

Ustępuje z nim z ławy ministrów . aństryat- 


kich postać wielce charakterystyczna, „ odbijająca ; 


jaskrawo na'tle biurokratyzmu  austryackiego i 


kształtujących się nowych stosunków politycznych ; 


w rządzie i parlamencie. Ten konserwatysta po- 


dolski, uczeń szkoły Grocholskich i Jaworskich, 


odezuł sam sprzeczność i dysonans, którą two- 
rzyłby wobec swoich kolegów minister galnych i 
wobec nowej sytuacyi w Kole poiskiem; dlatego 
złożył swój urząd, który zresztą nie dostrajał się 
nigdy do jego upodobań. | 


Jak długo— pyta „Riecz*—działać będą Ww państwie 


tosyjskiem sądy wojenne, jako narzędzie walki z wi- | 
chrzęniami? Odpowiedź pośrednią na pytanie to dają | 
motywy ministeryum wojny, uzasadniające niektóre po- ; . p , : 

! leczenie chorych, które, jak się okazuje, wynoszą 


zycye przedstawionego Radzie. ministrów budżetu tegoż 
ministergum na rok 1908. | a | 

„Równocześnie — bizmi urzędowy memoryśł Czaso= 
-wo zarządzającego ministeryum wojny. gen. Poliwano- 
wa — proszę o pozwolenie Rady ministrów na wniesie- 


pie do budżetu nadzwyczajnego jeszcze sumy 142,000 rb. ; 


na utrzymanie tymczasowego etatu instytucyi wojenno- 


sądowych. Środek ten wywołany został obócnym sta- í 


nem wewnętrznym państwa, przyczem projektowane jast 
zwiększenie etatów sądów  wożenno okręgowych Toz- 
ciągnąć na trzy lata.. Sprawa tą rozpatrzona jaż Zo- 
stała przez. radę wojenną, która uznała ją za nadzwy- 
ezaj pilną”.  - | 

- Tak; więc sądy 


„wojenne potrwają jeszcze  €onaj- 
mniej 3 lata. | . 


KALENZARZYK TERMINOWT. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś 
tro Wodzimira, O E 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienie popular- 
ne „W złą godzinę*, sztuka ludowa w 5 aktach Józefa 
Orłowskiego. Początek o godz. 7 wieczorem. | ` 

— Jutro „W złą godzinę”. Początek o godzinie 
$ wieczorem, | | í 

ODCZYTY. Dziś w sali Grand-Hotelu o godz. 
8 wieczorem prof. Ksawery Sporzynskt ną rzecz I. K- 
U. wygłosi odczyt p. t: „W krainie lodów." .. „| 

ZEBRANIE. Jutro o godz. 6 po poł. w lokalu 


się nadto, | 
stanowisko ministra, wymagające : 


$ 
i 
5 
| 
4 
| 
? 
i 
i 
i 
| 
i 
i 
4 
i rzeczonych, gdyż obowiązek stosowania się do 0- 
5 
| 
| 
ł 
| 
| 
i 
| 
4 
3 
i 
| 
| 
! 
| 


jak ją rozpo- | 


Wszerada, Ju-- 


SSA PIANY EEN NI IDEA. HA A CAD ETC. AET =. 


ROZWOJ. — Środa, dnia 13 listopada 1807r. 


_ Millera (Mikołajowska 48 posiedzenie majstrów clesiel- 


skich. 


ONIKA, 


Regestrowanie towarzystw. Senat, rozważyw- 
szy szereg skarg na odmowę zaregestrowania róż- 
| nych towarzystw i związków, wyjaśnił między in- 
nemi, że: brak w przedstawionych do zaregestro- 
wania ustawach towarzystw dobroczynności lub 
| oświaty wzmianki, że towarzystwa rzeczone 0bo0- 

wiązują się przy otwieraniu szkół, ochron i t. p. 
j stosować się do. ogólnego, wskazanego przez pra- 
wo, sposobu otwierania wymienionych zakiadó w— 
nie może być powodem do niezatwierdzenia ustaw 


' gólnych przepisów wynika sam przez się z treści: 
art. 38 prawa o towarzystwach i związkach z d. 
"19 (6) marca 1906 r. =.. A 


Poręczenia ze więżniów.  Ministeryum spra- 


pulatnie sprawdzano stan majątkowy poręczycieli. 
Rozporządzenie to, jak zaznacza «Warsz. dniew- 
nik», wywołała okoliczność, iż niektórzy więźnio- 
wie, wypuszczeni na wolność za poręczeniami, 
zbiegli, a jeh poręczyciela nie są w możności za- 
płacić. sum poręczonych. | 


Z l-ej ochronki. Ogólne doroczne zebranie 


ib. m. w przytułku dla starców i kalek (Dzielna 


NM 56). W razie nie dojścia do skutku niniej- 


opiekunek, drugie zebranie odbędzie się 2 gru- 
dnia, prawomocne bez względu na ilość obeć- 
nych. OE SZ 

Uwolnienie. Woczoraj uwolniono z więzienia 


/ tysa, przelożonego szkoly 2-klasowej. 


_ Le szkołg handlowej Słowarzyszania praco- 
„wników hand.owych. Z powodu wyjazdu profe- 


; Biej Ne 45, Władysława Popławskiego, zaproszo- 
; nego na asystenta przy profesorze E..Noeltingu 
, w Milbuzie, wykłady chemii w tejże szkole objął 
i zarządzający. laboratoryum miejskim dr. Barto- 
| sSzewiez. NE 

H 
H 


! wej ochotniczej łódzkiej powzięli projekt zorga- 
: nizowania kasy zapomogowej na wypadek choro- 


(by lub braku pracy. Obecnie projekt kasy zo- 
| 'rewolwerową robotnik Jan Lelewski. Sprawc: 


(stał już opracowany, a po wyborze założycieli 
zostanie przesłany do rządu gubernialnego piotr- 
kowskiego do zaregestrowania. | 


Z Kochanówki. Na posiedzeniu komitetu Ko- 
; ehanówki, odbytem w dn. 11 listopada r. b. pod 


! przewodnictwem p. Władysława Weila, z łatwio- 


no następujące sprawy. e i 
è 1) Rozpátrzono sprawozdanie skarbnika ko- 
mitetu p. W. Horodyńskiego, o zaległościach za 


| ogólem około 8 tysięcy rubli. Postanowiono za- 
stosować do zalegających w opłacie jaknajener- 
giczniejsze środki. PoE 

2) Przyjęto do wiadomości, że Tow. ake. K. 
| Scheiblera ofiarowało na bieliznę dla zakladu 300 
' rub., L. Geyera 200 rub., Schloesserowska fabry- 
; ka 75 rub., za co postanowiono złożyć pomienio- 
' nym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

8) Rozpatrzono projekt. budowy portyerni. 
Postanowiono przystąpić do budowy, jeżeli się da, 
Jeszcze w tym róku. Ostateczne rozstrzygnięcie 
sprawy poruczono członkom komitetu, pp. F. Chel- 
minskiemu i E. Stephanusowi. , 

4) Wysłuchano sprawozdania naczelnego le- 
karza o ruchu chorych. Sprawożdanie rzeczone 
wykazuje, że w. d. 1 października było w zakla- 
dzie 207 chorych: 


Hb a e may 


czynności leczyło się 38 osób, Kochanówki — 6, 


stytucyj — 3, rodzin 66. . 

5) Postanowiono wyrazić ustępującemu skarbe 
'nikowi komitetu, p. Robertowi Schatke, serdecą- 
ne podziękowanie za jego kilkołetnią gorliwą i 


wiedliwości okólnikiem połeciło prokuratorowi izb : 
sądowych czuwać nad tem, aby przy wypuszcza- | 
niu więźniów na wolność za poręczeniem, skru- 


A . . : A e : : i : , , 
opiekunek ochronki I-ej odbędzie się dnia 15-go (iż w odpowiedzi na wezwanie Pogotowia ratun- 


Zleśliwy dowcip kończy krótką karyerę mi- | 50X% 4-klasowej szkoły handlowej, przy ul.. Dlu- | 


Kasa zapomsgowa. Członkowie straży ognio- < 
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- pożyteczną działalność dła- dobra instyiucyi. 
= 6) W celu uzupełnienia składu komitetu, po- 
stanowiono uprosić obywateli miasta, mogących 
poświęcić dla dobra instytucyi więcej Czasu, O 
wstąpienie do grona obecnych członków komitetu. 
` T) Przyjęto do wiadomości, że pawilon imie- 
nia d-ra Jonschera znajduje się już pod dachem 
i że, skutkiem tego, wypłacono przedsiębiorcj k 
dowlanemu, p. F. Salskiemu, drugą ratę su 
kosztorysowej w kwocie 2,900 rub. a 
Na zesłanie. Jak dońosi miejscowa ga 
żargonowa „Lodzer Nachrichten”, kandyda' 
posła z Łodzi z ramienia lewiey, Aron R 
stein, na mocy rozporządzenia generaľť-guber 
ra warszawskiego skazany Został na zesłani 


Bezrehocie. Dziś w fabryce Leopolda 5. 
bauma przy ul. Spacerowej nr. 10, zjpowodu -. 
dalenia jednego robotnika, zasirejkowało 52 . 
botaników. OE ei. 

N Przystąpienie do pracy. Dziś w fabryce Szo: 
lewicza, przy ul. Piotrkowskiej, 36 robotni: u. 
strejkujących przystąpiio do pracy. SE 


Kara admiajstracyjaa. Na mocy postano 
wienia czasowego generał-gubernatora piotrkow : 
skiego, 13 robotników fabryki Prejsa w Pabian - 
cach skazanych zostało za urządzenie strejku na 
3 miesiące więzienia każdy. sa | 

"Na Pogotowie ratunkowe. | 
ratunkowego nie przebrzmiał bez echa, Dowo- 
dem tego nadeslane do naszej redakcyi przez 
sklep z kwiatami p. f. W. Salwa zawiadomienie, 


Głos., Pogotowia 


kowego firma ta przeznacza z targu w dniach 16 
(sobota) i 17 (niedziela) 10 proc. na rzecz mety- 
tucyi. | | ` 
Przypuszczać należy, że czyn ten chwalokny 
znajdzie chętnych naśladowców. a E 
_  Łamknięcie cukierni. Na mocy rozporządze- 
nia władz dmiaistracyjnych, cukiernia Janaszew- 
skiego, przy ulicy Zawadzkiej 12 zostala zam 
knięta na dwa miesiące skutkiem tego, iż odby- 
wały się zakazane gry w karty. >œ m 


L sądu. Wczoraj II-gi wydział. karny sądu 
okręgowego piotrkowskiego, bawiąc w Łodzi na 
kadencyi, rozpatrywał sprawę b. wójta. gmiar 
Radogoszez Wilhelma Zimmera, oskarżonego © 
nadużycia służbowe. na 

= Po zbadaniu świadków i złożonych dowodów 
rzeczowych, sąd zwolnił Wilhelma Zimmera od 
odpowiedziainości sądowej. °. 

— Dnia 7 października 1906 r. o godzinie 


: 10-ej wieczorem na przedmieściu Zgierza, (ZWA. 


nem Bałachy, został dość ciężko raniony. kii: 
napadu 20-leiniego Maksymiliana Gibkiego zdo. 
łano zatrzymać, 

W dniu onegdajszym sprawę powyższą roz- 
patrywał w Łodzj na kadeneyi II wydział karny 
sądu okręgowego piotrkowskiego. Gibki do wi 
ny nie przyznał się, lecz poszkodowany DLelew 
ski, jak również jinni świadkowie stwierdzili, ż: 
Gibki wraz z kilkoma młodymi ludźmi napadi na 


. Lelewskiego i dał doń 9 strzałów z odlegioś.: 


ZATEM Mea 
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2—3 kroków, wskutek czego Lelewski został ran- 
ny. Sąd skazai Gibkiego na 6 lat cieżkich robót, 

-— Dnia 18 grudnia 1905 roku na ul. Wól- 
czańskiej agenci komory celnej warszawskiej za- 
trzymali furmankę, na której znaleźli towary 
płócienne bez plomb. m. 

Wczoraj LI wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozpatrywał powyższą sprawę i 
skazał Ieka Finkelsteina na 256 rb. kary i na 
wzdronienie ma zamieszkiwania przez rok czasu 
w pobliżu granicy. ca En 
= Strzały na uliey Poladaiowej. Dziś rano 
o godzinie 84 ulicą Południową przechodziło 2-ch 
alfonsów Szaja Silberszac i Abram Szmałówiez. 
Około domu M 20 wyskoczyło na chodnik .pięciu 
młodych ludzi, którzy dali kilkanaście strzałów 


/ do Silberszaca i Szt wieza. T statni maj: 

123 mężczyzn i 84 kobiety. | Silberszaca it Szinulewieza. Ten ostatni mając 
W października przybyło 18 chorych, wypisano 7, : 
skutkiem czego w d. 1 listopada było w zakła- 
dzie 218 chorych; 128 mężczyza i 9v kobiet. Z o- ` 
gólnej liczby 218 chorych na koszt Tow. dobro- 


przy sobie rewolwer dał również parę sirzałów 
do napastników, lecz nie trafił Żadnego z nici. 
Napastnicy zbiegli. Silberszac i Szmalewicz go- 
stali lekko ranni. Na miejsce napadu przybyło 
Pogotowie, którego lekarz udzielili obu doraźnej 


3 m S , „0» pomocy. Siłberszac i Szumulewicz zostali prze- 
kasy m. Łodzi — 58, fabryk — 47, innych in- ` prowadzeni do ll-g6 eyrkulu, skąd udali się do 


' domu na ulicę Wschodnia Me 18. 


Ogólne osłabieniu w ciągu daiA WCZOŁA!. 
szego uiegly dwie osoby, Kobieta i męzczyźna; pozosta- 
wieni zostali na miejscy. NE 


4 


z tramwaju jadącego w stronę Górnego Rynku, okolo nr. 
14 na ul: Piotrkowskiej wypadł na bruk Jan Fitz, stróż 
„9 ceny, wskutek czego odniósł wstrząśnienie mózgu i obra- 
„gie calego ciała. Po udzieleniu mu pomocy przez le- 
karzą Pogotowia na miejscu wypadku, odwieziony Zo- 
stał na dalszą kuracyę w Stanie nieprzyżomnym do szpi- 
tala św. Aleksandra. z 
Bójka. Wczoraj Wieczorem między kilkoma robo- 
tnikami przy zbiegu ulle Widzewskiej i Północnej wy- 
nikuęłą kłótnia, a następnie bójka, w której Wojciech 
*Perczak, strycharz, lat 50, mieszkający przy ul. Mary- 
sińskiej, został nożem poraniony w twarz i szyję. Po 0: 
giatrzenia ran przez lekarza Pogotowia, pozostawiony Z0- 
'stał na miejscu | 
; Skok z 3-go piętra. Dzisiejszej nocy, o godz 
12 i pół, z trzeciego piętra domu na ul. Wólczańskiej nr. 
119 wyskoczyła na bruk Amelia Kaufman, źona krawca, 
lat 23; połamane ma nogi i ręce. Po opatrunku, nałożo- 
nym przez lekarza Pogotowia na miejscu wypadku, 
w stanie groźnym odwieziona została do szyitala Czer- 
wonego Krzyża. Przyczyną rozpaczliwego czynu jest po- 
dobno złe-pożycie małżeńskie i groźba pobiela. 


aanmer wrzenia 


Napad i rabunek.v 


Napady bandyckie, w. celach grabieży w Ło- 
dzi i okolicach, powtarzają się u nas coraz czę- 
ściej. , E 
W wielu wypadkach, okoliczności towarzy- 
szące zbrojnemu napadowi, odrazu wskazują, że 
został on z góry uplanowany. | ma 

Do rzędu tych ostatnich zaliczyć należy smia- 
ly napad dokonany wezoraj około godziny 3 po 
poludniu, na szosie pabianickiej, około kolonii 
Ksawerów, na furgon firmy Tow. ake. „Krusche 
i Ender”, w którym wieziono z Łodzi do Pabia- 
nic pieniądze. | 

Wzmiankowana firma Tow. ake. „Krusche i 
Ender”, posiadająca składy swoje w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 143, zwykle odbierała co 
tydzień pieniądze ze składu na wypłaty dla robo- 
tników fabrycznych. 

Transportowanie gotówki z Łodzi do Pabia- 
nie odbywało się w żelazaym furgonie do prze- 
wożenia towarów. - DE E 

Wezoraj przewiezienie sumy rb. 7,580 powie- 
rzono ekspedjentowi p. Gotfriedowi Schinkowi 
w towarzystwie roboinika składów A. Gizego. 

Monetę srebrną większego biłonu i miedzia- 
ną umieszczono w czterech workach; drobna mo- 
neta srebrna znajdowała się w skrzynco. Wszysi- 
ko razem naładowano do dużej skrzyni, którą 
zamknięto i ułożono w głębi furgonu. 

Furgon, powożony przez stangreia Francisz- 
ka Blocha, wyruszył z Łodzi po godz. Ż-ej. 

Drogę przez szosę pabianicką do folwarku 
Ksawerów przebyto spokojnie. Nagle opodal Ksa- 
werowa, ukryci w rowach bandyci, w liczbie 8-iu 
wyskoczyli z rewolwerami w rękach i zatrzyma- 
wszy konie, rozkazali Schinkowi i Gizemu, aby 
opuścił: natychiaiast furgon. Gdy posłuszni roz- 
kazom bandytów oficyaliści składów „Kruschego 
i Endera” uczynili to, część bandytów rzuciła się 
do wnętrza furgonu, gdzie dokonała skrzętnej re- 
wizyi, Wyciągnięto skrzynię z naładowaną go- 
tówką, skrzynię dużą zarówno jak i malą—roz- 
bito i opróżniono je z pieniędzy. 

Worki z pieniędzmi przeniesiono do oczeku- 
jąccj w pobliżu dorożki, do której wsiadło trzech 
bandytów i pomknęło w stronę Pabianic. 

Wożnica Bloch, widząc, że trzech bandytów 
ucieka z lupem, uważał za właściwe zaciąć ko- 
nie i ruszyć z kopyta. ; 

Nie wiedział bowiem, że pozostali bandyci 
nie cofnęli się przed dalszem przeszukiwaniem 
furgonu i rewidowaniem kieszeni Schinka i Gi- 
zego. l | | 

Bandyci dali kilka strzałów. Strzały te, jak 
później stwierdzono, raniły ciężko w piersi i gło- 
wę znajdującego się w poblizkim ogrodzie Fran- 
ciszka Juszczaka. ; 

Wożnica, słysząc strzały, zatrzymał konie. 

Wówczas bandyci, otworzywszy drzwi furgo- 
nu, wepchnęli Schinka i Gizego do wnętrza, za- 
trzasnęli drzwi, a dwóch z nich usiadło obok woź- 
nicy, zacięło konie i skręciło w bok od Ksawe- 
rowa. S 

Znalazłszy się w polu i czując się zupełnie 
bezpiecznymi, bandyci zeskoczyli z kozła, a że- 
gnając Blocha, zapowiedzieli mu, aby droga, wio- 
dącą przez pole, powrócił do Pabianic. f 

Bandyci zniknęli z oczu wystraszonego woź- 
nicy. a 


Z tramwaju. Wczoraj w godzinach pooblednich 
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[Tymczasem z wnętrza furgonu zaczęli dobi- : 


jać się zamknięci Schink i Gize. Woźnica zszedł 
z kozła i otworzył drzwi furgonu, wyswabadza- 
jąc zamkniętych. = m. 

Wkrótce furgon dojechał bez dalszych przy- 
gód do Pabianic. Jak się okazalo, był on wcze- 
śniej, aniżeli uprowadzający furgon w pole ban- 
drei. i : 

Zawiadomione o napadzie władze policyjne, 
przedsięwzieły matychmiast środki, w cełu po- 
chwycenia bandytów. 


warzystwie oddziału kozaków, udało się spotkać 
jadących naprzeciw. w dorożće podejrzanych la- 
dzi. Okazało się, iż byli to bandyci, wspólnicy 
tych, którzy uwieźli pieniądze. KOME 

Funkcyę dorożkarza spełniał również bandy- 
ta, Jan Maksalin, który przed kilka dniami, ko- 
rzystając z chwilowej nieobeeności właścicieła, 
skradł na Górnym Rynku dorożkę z koniem. 

Po ujęciu trzech bandytów, udało się wykryć, 
gdzie znajdują się zrabowane pieniądze. Wojsko 
wraz z policyą otoczyło jeden z domów przy ul. 
Tuszyńskiej, W mieszkaniu, zajmowanem przez 
Aloizego Mordeka, znaleziono w całości zrabowa- 
ną gotówkę. Syna jego, Józefa Mordeka, robot. 
nika fabryki «Krusche i Ender», nie zastano w do- 
mu i dotychczas go nie odszukano. Yao 

Podobno był on w zmowie z bandytami. Fir- 
ma „Krasche i Ender" odzyskała pieniądze, uwa- 
żane na razie za stracone. | 

Aloizego Mordeka osadzono w areszcie. Nad- 

mienić należy, że wszelkie pogłoski, jakoby w fur- 
gonie znajdowało się więcej gotówki, której ban- 
dyci nie dostrzegli, są bezpodstawne. W fargo- 
nie wieziono tylko 7,530 rubli. 
Pogłoski te powstały prawdopodobnie ztąd, 
że w tymże czasie ze składów lodzkich firma 
„Krusche i Ender” wysłała kasyera, który, jadąc 
tramwajem, wiózł ze sobą 32,000 rubli w bankno- 
tach. 5 | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Victoria 
go z tańcami i śpiewami. © | 
Trupę francuską Jane Hading prasa war- 


sząc grę pni Hading i wyborny zespół, Trupa 
ta u nas odegra w piatek „PółŚwiatek” AL Du- 
masa, a w sobotę „Właściciela Kuźnic” Jerzego 
Ohneta. Popyt na bilety bardzo ożywiony. 


TEATR. 


„Podcziowiek*, Wwagikomedya w 4-ch aktach Ta- 
å deusza Jaroszyńsiiego. 


Bardzo trafnie Tadeusz Jaroszyński najnowszy | 


swój utwór, wystawiony wczoraj w teatrze Victo- 
ria po raz pierwszy na naszej scenie p. t. „Pod- 
człowiek“, nazwal tragikomedyą. 

Zaiste jest coś niezmiernie tragicznego w tej 
rodzinie, która wydała ze swego środowiska pod- 
ezłowieka, coś, co niewysłowienie boli, a zarazem 
w calokształcie utworu mieści się tyle dosadnej 
satyry na wśpółczesne obyczaje, że ma on nieza- 
przeczone prawo do nazwy komedyi. 

Sfera koltuńisko-mieszczańska, której jedynym 
idealem był dobrobyt, zdobyty za każdą cenę; ro- 
dzina, w której chowano dziatwę jak piecuchów, 
nie przyspasabiając jej do życia trudów i pracy, 
do łamania się z przeszkodami i zwalczania prze- 
ciwności, bez ideałów, bez młodzieńczych wzlótów 
i porywów, bo tłumiono je w samym zarodku, sia- 
wiając na ich miejsce cześć dla rubla, jako jedy- 
nej potęgi, z którą liczyć się warto — nie mogła 
wyprodukować nic innego, okrom pokolenia deka- 
dentów, tehórzów i szubrawców. | 

Teofil Moderno, pódczłowiek Jaroszyńskiego, 
w szerokim stylu nie jest ani łotrom ani szubraw- 
cem. Przeszedłby może przez życie spokojnie, 
przepełz raczej nieżauwożany przez nikogo, gdy- 
by nie prawiono mu od dziecka o karyarze, któ- 
rej jedynym wykładnikiem był rubel i stanowisko 
wybitne w jego sferze, gdyby nauczono go wal- 
czyć z życiem po męsku, po męsku łamać przeszko- 
, dy i usuwać zawady, działać samodzielnie, a nie 
: pod osioną matczynej spódnicy; słowem zaharto- 


Jakoż wysłanym strażnikom ziemskim, w to- 


„W złą godzinę”, sztuka ludowa Reiff-Orłowskie- 


szawska przyjęła nader życzliwe, wysoko podno. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


M 230 


arwenn 


wano na bój z życiem pod hasłem podnioslejszych 
od rubla i synekury ideałów. 3 

Ożenił się z kobietą piękną, wbrew woli mat- 
ki, bo ją pokochał, wprawdzie po swojemu, ale 
pokochał szczerze i to było tragizmem jego życia, 
Żoną jego zajął się hr. Ożóg, prez. stowarzyszenia, 
którego Teofil jest dyrektorem, a mąż skarbu swe- 
go przed naiarczywością satyra nie tylko obronić 
nie umiał, lecz w dodatku postanowił wyzyskać 
Sytuacyę w widokach swej karyery, którą nauczo- 
no go cenić, jak bożyszeze. Jadwiga wyszła za 
Teofila zmuszona przez rodzinę, również hołdu- 
jącą tylko karyerze z miłością w sercu dla Jana 
Bogoryi, syna jednego z tych, co w dni minione 
tak jeszcze niedawno szli w bój szalony, w bój 
rozpacznhy pod hasłem ideałów miłości ojczyzny i 
wiary w lepszą jej przyszłość; za jednego z tych. 
nielicznych a dzielnych, co do boju z życiem, sta- 
ją zahartowani, mężnie łamiąc przeszkody, gdyby 
nawet knlę w pierś przyjąć trzeba było. 

Kolizya dramatyczna gotowa. Teofil Moderno 
spokojnie iz rezygnacyą znoszący wstrętne umizgi 
hr. Ożoga do swojej żony, bo nakłaniający ją na- 
wet, by przyjmowała je uprzejmie i chętnie, bo 
przecież szlo tu o karyerę; nie może pogodzić się 
z myślą, że Bogorya zabrał. mu żonę całą, niepo- 


dzielnie tak, jak on, jej mąż, nigdy jej nie posia- 


dał. [chórz i piecuch nie umie on stanąć mężnie 
w obronie swych praw, zetrzeć się z rywalem 
pierś o pierś, więc działa z zasadzki, napędziwszy 
rywala, niby dzikiego zwierza w sieci, które sam 
rozstawił, strzela do wchodzącego w nocy na schadz- 
kę z jego żoną Bogorgi, ukryty za firankę i ra- 
ni go śmiertelnie. D 

Niema jednak odwagi znieść następstw swego 
czynu; widmo kary, więzienia a może rot aresz- 
tanckich przeraża go, upadla i w calej nagości 
odsłania jego zdeprawowaną przez wychowanie 
duszę, duszę płaza, co pełzać tylko umia i kasać 
% ukrycia. Zaprzecza, że zabił kochanka żony i 
za wszelką cenę dowieść usiłuje, iż korzystając 
tylko z prawa koniecznej obrony, strzelał do zło- 
dzieja, zakradającego się do jego doma; ze łzami 
w oczach błaga Grzegorza Bogorgę, ojca, by ma 


przebaczył fatalną pomyłkę i nie mścił się za 


Śmierć syna. Stary wiarus nie przebacza, ale i 


„zgnieść mordercy nie chce, bo przecież on z po- 


kolenia oriów, co nie pytaly się jakie sily wroga, 
ale kędy do niego najbliżej. Nie będzie. walczył 
z płazem, trwożliwie szukającym schronienia za 
lada szelestem, z neurastenikiem, który, gdy wszyst- 
ko się dokoła niego wali, nawet ta karyera, któ- 
ra tak bałwochwałczo czcił, gdy wszyscy odwra-. 
cają się od niego, szlochać jeno umie, płaszczyć 
się i pełzać, zasklepiony jak Żółw w. skorupie 
w swym egoizmie. Orły nie żywią się padliną. 

Szkoda wielka, że autor Bogoryów, ojca i syna. 
zarysował nam tylko w sylwetkach, prawda o zy- 
wym kołorycie, a nie ukazal ich nam w pełnem 
oświetleniu. Byłoby to wspaniale. przeciwstawienie 
Modernom i Ożogom. ARESINEG 

Ale pomimo to „Podczłowiek* wywiera na wi- 
dzu silne wrażenie, bo. dawno nie spotykaliśmy 
się ze sztuką tak bardzo aktualną, poruszającą. 
temat tak bardzo Żżywotny, a przytejn;z wielką. 
znajomością sceny i o żywej akcji, gdzie wszy- 
stko dzieje się w oczach widza i czyn, 4 nie sło 
wa są tłumaczami myśli autora. | 


„Podczłowieka*, którego reżyserował p. Jan 
Pawłowski, wystawiono i odegrano bardzo staran- 
nie, Zespół byl wcale dobry, a trudna rola Jadwi- 
gi Moderno znalazła w pani Bissen Janowskiej 
wyborną wykonawczynię zarówno w ealokształcie 
swojem, jako też w poszczególnych scenach, w któ- 
rych silą ekspresji dramatycznej i wyrazem gry 
artystka wywierała na widzach niezatarte wraże- 
nie. 

Z męskiej obsady pierwsze miejsce należy się 
bezspornie p. Lipczyńskiemu ża rolę Alfreda Mo- 
dórno, przez którego usta przemawia sam autor, 
Nie był to jednak, dzięki bardzo inteligentnej i 
sumiennie opracowanej grze, ów szablonowy rezo- 
ner, ale człowiek żywy, targany bółóm wobec 
własnej swej niemocy i obrzydzeniem na to wszyst- 
ko, ©0 dzieje się w jego rodzinie. - | 

"2 dosadną charakterystyką i zupełnem umia- 
rem artystycznym wywiązał się z roli hr. Ożoga 
p. Orliński oraz z dužem odczuciem sytuacyi i siłą 
w scenie zabójstwa; wogóle w scenach z Jadwi- 
gą zagrał p. Jan Janusz rolę Jana Bogocji. W ty- 
tułowej roli Teofila Moderno wystąpił p. Pawłow 
ski, który pojął ją zgodnie z intencyami autora, 
bardzo dobrze i bardzo trafnie ująwszy,' 
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Z dalszej obsady wyróżnić nalęży za dobrą 
grę p. Janowskiego, Gurynowicza i Staniewskiego, 
ale p. Łuczaka należałoby zamienić trochę lepiej ru- 
tynowanym aktorem, bo chociaż maleńka to rołka 
ważną jest przecież, bo źle wykonana psuje wra- 
żenie w kulminacyjnej i najważniejszej scenie, któ- 
rą osłabia. . R 

Autora wywołano przy rzęsistych oklaskach. 
St. Łąpiński, 


Z WARSZAWY. 


* Wyrok śmierci. 
Wczoraj warszawski sąd wojenny okręgowy 
skazał na śmierć przez powieszenie Chasklę Ro- 
zenbluma, mieszkańca Biały siedleckiej, oskarżo- 


nego o to, iż w. dniu 3 sierpnia r.b. zabił straż- 


nika ziemskiego, Ignacego Trecenkę. 
"Irecenko przed śmiercią pod przysięgą ze- 
znał sędziemu śledczemu, 


dobrze znanego Rozenbluma. 

* Ułaskawienie. 

Skazanemnu w sobotę z. t. na śmierć Włady- 
sławowi Nowickiemn, za „zamach na strażników 


na Woli w d. 24 sierpnia r. b., general-guberna-. 


tor warszawski. karę śmierci zamienił na 20 lat 
robót ciężkich, 


= Z CESARSTWA. 


Z Petersburga. W Petersburgu rozpoczęło 
działalność Towarzystwo Polskie Zachęty Sztuk 
Pięknych. = 7. i | E 

Towarzystwo 
literackiej, muzycznej, sztuk plastycznych i dra. 


matycznej, z których każda korzysta z szerszej 
autonomii. Zadaniem Towarzystwa jest zarówno 


szerzenie zamiławania do sztuk pięknych, ze szcze- 


gólnem uwzględhieniem sztuki polskiej, jak zrze-- 


szenie sił naszych arystokratycznych nad Newą, 


ku pomocy wzajemnej, moralnej ji materyalnej. 


Towarzystwo pasiąda (na -wybrzeżu FPontańki 


Ni 83) własny lokal z obszerną salą, czytelnią, 


pracownią dla artystów-malarzy i rzeźbiarzy, sa: 


ja jadalną, oraz licznemi ubikacyami. W najbliż- 


szym czasie Towarzystwo zamierza urządzić wy- 
siawę sztuki polskiej, oraz szereg koncertów, od- 


ezytów i przedstawień dramatycznych, "W ponie- 
działki i piątki, począwszy od 5 listopada, odby» 


wać się mają zgromadzenia towarzyskie, których 
nie zechcą pomijać, pewni powitania serdecznego, 


goście z kraju. Do Zarządu weszli: Wincenty 
Poklewski-Koziełł (prezes), Bohdan Kutyłowski, 


Erazm Dłuski, Wiktor Mazurowski, Stanisław 
? 


Kłokocki, Henryk Lewestam, Bronisław Barylski.. 


Zabójca za 50 rb. „Odeskij Listok” zazna- 
cza, że w Odesie utworzyła się specyalna kate- 
gorya najemnych zabójców. Zabijają oni za wy- 
nagrodzenie 50-rublowe. Kupiec woła do trak- 
tyerni zabójców najemnych, umawia się z nimi i 
posyła icb, by zabili konkurenta. 

Niedawno. w Odesie połicya zaaresztowała 
dwóch podejrzanych młodzieńców, którzy się zja- 
wili do zakładu malarskiego Bauera. Młlodzieńcy 


szczerze. się przyznali, że przyszli zabić Bauera, 


gdyż zostali w tym celu wynajęci za 50 rb. przez 
niejakiego Kownera. Po zabójstwie mieli się zja- 
wić w restauracyi Zigowa, ażeby otrzymać obie- 
caną sumę. Na zakupno kindżału dał im Kowner 
1 rubla. ; E A 

' Policya, chcąc Sprawdzić wiarogodność tych 
zeznań, wysłała dó Kownera młodzieńców z agen- 
tami tajnymi.  Kowner, nie nie podejrzewając, 
spotkał ich slowami: „No, jakżeż rzeczy stoją?” — 
„Oto jest kindżał odpowiedzieli tamci — Idziemy 
zaraz. Teraz czas odpowiedni”.. OE 

Kownbr wyszedł na ulicę i wsiadł razem 
z innymi do dórożki. Aresztowano go w drodze. 
Z początku wypierał się wszystkiego, w końcu je- 
dnak przyznał się, że obiecał właścicielowi zakla- 


du malarskiego, Draczowi, wystarać się zabójców + 


na Bauera, ; | 

- Bobry stopień na egzaminie lub... życie. Pro- 
fesor uniwersytótu odeskiego na fakultecie medy- 
cznym, Batujew, postawił kilku studentom Ra 
egzaminie zły stopień. 
drugi dzień otrzymał Jist anonimowy, w którym 


iż śród napastników, 
którzy do niego z rewolwerów strzelali, poznał. 


składa się z czterech sekcyj: 


W odpowiedzi na to na 
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wszyscy stndenci, którzy mie otrzymali stopnia 
dostatecznego, zostali dopuszczeni w przeciągu 


trzech dni do egzaminu powtórnego, w razie od- 


mowy studenei grozili profesorowi śmiercią. Wy- 
roki śmierci są obecnie w Rosyi w modzie, re- 
wolwer był ostatnim argumentem w życiu polity- 
cznem, obecnie i w innych dziedzinach gotów stać 
się czynnikiem decydującym. 


_ Wyrok. » Lodzer Nachrichten» donosi: W Klim- 
skończył się proces o pogrom żydów. 
Sąd skazał ł z oskarżonych na 1'/, roku rot a- 
resztanekich, 7 na więzienie od 3 do 8 miesięcy, 
pozostałych 9 uniewinnił. 

Aresztowanie. <Lodzer Nachaichten» donosi 
o aresztowaniu w Wilnie żnanego poety żydow- 
skiego Joftera. i | 


Zabicie oficera. W. <Lodzer  Nachrichter» 
czytamy: „W Dmitrowie miał miejsce następują- 
cy wypadek. 
-30 wieczorem, oficer korpusu kolejowego, wycho- 
dząc ze stacyi kolejowej, zauważył 2-ch żołnierzy 
ze swego korpusu. Wezwał ich do siebie i za- 
pytał, kto im pozwolił wychodzić z koszar po o- 
pelu. „Czy macie urlop“? „Eak“ — odpowiedzieli 
żołnierze i jeden z nich, wyjąwszy z kieszeni ka- 
wałek czystego papieru, podał go oficerowi; dru- 
gi natomiast, wydobywszy z kieszeni rewolwer, 
ze słowami: „Oto masz urlop“ —— dwoma wystrza- 
łami położył oficera trupem. 

_ Obu żołnierzy aresztowano”. 


i erematen a A 


Skrzynka do listów. 


-Szanowny Panie Redaktorze! 
We wczorajszym numerze „Rozwoju* wyczytałem 
wiadomość, jakobym był kierowaikiem budowy magazy- 
nu na nieruchomości p. Lwowa. Twierdzenie to jest 
mylne, a powstało zapewne ztąd, iż kierowałem budową 
poprzednio wzniesionego na tej nieruchomości magazynu, 
który jednak ukończony już został zupełnie w lipcu 
r. b. Z obecnie prowadzoną budową, na której nastąpił 
opisany w dzienniku Pańskim wypadek, nie wspólnego 
nie mam, co stwierdzonem zostało w protokóle Komisyi 
Ad ni Ró Bog SP | | 

ączę wyrazy Wysokiego poważania. | 
2 A a C. Brukalski, © 
kad Achy du.3 budowniczy. © 
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durze urzędnika ministeryum spraw wewnętrznych, 
nieznany osobnik w towarzystwie młodej, eleganc- 
ko ubranej damy i źwrócił się do znajdującego 
się na peronie naczelnika stacyi z zapytaniem, 
kiedy odchodzi pociąg na południe, t. j. do krań- 
cowej siacyi Kuanczency, odkąd idzie linia kolei 
japońskiej, prowadząca do portów oceanu Spokoj- 
nego—Poritu-Artura, Daluego, Inkou i innych. 

Po otrzymaniu odpowiedzi, że pociąg w da- 


nym kierunku odchodzi za sześć godzin, co prze- | 


jezdnego mócno zaniepokoiło, lecz ostatni prosił 
naczelnika stacyi o wskazanie mu biura telegrafu, 
co gdy ten uczynił, przejezdny oznajmił, że jest 
urzędnikiem do szczególnych poleceń przy preze- 
sie komitetu ministrów Stołypinie, nazywa się An- 
nienskij i zajmuję się tropieniem przestępców po- 
litycznych i obecnie goni dwóch rewolucyonistów, 


którzy brali udział w ostatnim zamachu na życie 


Najjaśniejszego Cesarza. ; 

Rewolucyonistów tych Annenskij wyśledził 
w Szwajcaryi i stamtąd jechał wślad za nimi do 
granicy tureckiej, gdzie rewolucyoniści potrafili 
oszukać go i zmienić kierunek drogi; Annienskij 
jednak dowiedział się, że tropieni rewolucyoniści 
naznaczyli sobie randez-vous w Japonii, więc dla 
tego zawrócił się nazad i przez Rosyę wyjechał 
również do Japonii. | | 

Przyszedłszy do biura telegrafu, skreślil mniej 


więcej taką depeszę: Petersburg, ministrowi Sto- ; na franków, towarzyszącej mu damie. 


łypinowi. Gonię terrorystów, Organizatorów za- 


machu na Cesarza, mam nadzieję zaaresztowacć | 
ich jutro. Szczegóły pocztą odebrać przez apteka- | 


rza Zarudnego—Annienskij. 
Takie nieprawdopodobne opowiadanie, jak rów- 


„nież wysyłanie depeszy niecyfrowanej, zawierają- 


cej ważną, tajną wiadomośc, wzbudziły podejrze- 
nie co do jego autentyczności pasażera i jego to- 
warzyszki, e 


Dnia 29 października o godz. 9 m.. 


Dnia 30 lipca r. b. do Charbina, „pociągiem ; 
pospiesznym z Rosyi Europejskiej przybył w mun- | 


TOOK? PEER REEE ZE AO DŁ w MA A 


kategorycznie postawione było żądanie, ażeby į 


Zanim jednakże władze miejscowe poczyniły 
stosowne kroki, Annienskij z damą wyjechali już 
z Charbina i dopiero wskutek rozesianych za nie- 
mi listów gończych, zostali aresztowani przez kon- 
sula rosyjskiego w Mukdenie i dostawieni napo- 
wrót do Charbiną, 

Przy badaniu Annienskij powtórzył swoje 
pierwsze opowiadanie, przyczem wskazał nazwi- 
ska różnych dygnitarzy w Petersburgu, mogących 
potwierdzić jego zeznanie. Przy rewizyi rzeczy, 
należących do pasażera, znaleziono masę rozma- 
itych zagranicznych papierów procentowych, na 
ogólną sumę 4'/, roiliony franków. Wszystkie te 
papiery Annieaskij wióz! w wagonie, w zwyczaj- 
nych walizach. 

Zapytany o pochodzenie papierów, Annienskij 
zeznał, że takowe otrzymał w spadku po wuju 
zmarłym w Medyolanie, i na dowód tego przed- 
stawił kilka numerów tamtejszych gazet, w któ- 
rych w samej rzeczy opisywano wypadek śmierci 
bogacza rosyjskiego, Annienskiego i zapis calego: 
majątku na rzecz siostrzeńca swojego, Włodzimie- 
rza Annienskiego. | 

Na zapytanie prokuratora miejscowego sądu 
okręgowego z Petersburga nadeszła odpowiedź, że 
Amnienskij urzędnikiem ministra Stołypina nie jest 
i wogóle żadnej posady w ministeryum nie zajmu- 
je. Wtedy rzekomy Annienskij przyznał, ze nazy- 
wa się Romeński, i że był już karany sądownie 
Zza oszustwa. 

Po zebraniu wiadomości wyjaśniło się, że Ro- 
meński od lat kilkunastu podróżuje pó świecie, 
zajmując się rozmaitego rodzaju oszustwami, przy- 
czem prawie zawsze używał rozmaitych fałszwych 
nazwisk i udawał wysokich dygnitaczy. . | 

W roku 1901 Romeński podał się za świeżo. 
mianowanego gubernatora hr. Hondrichowa w Astra- 
chaniu i potrafił tak omamić naiwnych tamtej- 
szych mieszkańeów i przedstawicieli władz, że 
przy wjeździe w granice gubernii, zgotowano mu 
jako nowemu gubernatorowi, wspaniałą owacyę. 
Przybyli na spotkanie nowego gubernatora 
kozacy ze sztandarami, duchowieństwo ż-obrazanii, 
włościanie w każdej wsi, przez które przejeżdżał 
rzekomy gubernator, wychodzili z chlebem i solą, 
a podwładni urzędnicy w galowyeh mundurach 
oczekiwali nowego naczelnika na przedmieściu 
Astrachania, lecz niestety nie doczekali go się, 
ponieważ zręczny filut uznał za stosowne, nie do- 
jechawszy do Astrachania, cichaczem umknąć, po- 
Łyczywszy sobie od towarzyszącej mn świty kilka 
tysięcy rubli na drogę. 

Wkrótce potem na południu Rosji nasz bo- 
hater udawał głośnego kontrolera kas państwo- 
wych i rewidował je zawsze z dobrym dla siebie 
skutkiem. Złapany niebawem zdołał jednak um- 
knąć ze szpitala, gdzie przebywał, udając cho- 
rego. 

W 1908 r. Chlestakow nr. 2 puścił się na 
Daleki Wschód i tak umiał podejść miejscowe 
wiadze kolejowe, że zanim dojechał do Mandźu- 


;ryi, naczelmk stacji otrzymał terminową służbo- 


wą depeszę, że pewnym pociągiem przyjedzie na- 
czelny doktór permskiego gorniczego okręgu, rze- 
czywisty radca stanu, pan Perekatow. Wobec 
tego naczelnik stacyi podług przyjętego zwyczaju 
przygotować kazał specyalny wagon dla tego dy- 
gnitarza, w którym rzeczony doktór przyjechal do 
Charbina, po drodze jednak przy pomocy policji 
zwoływał kupców i dostawców różnych prowian- 
tów i zawarł z nimi umowy na dostawy -do Per- 
mu, pobrawszy od naiwnych dostawców dość zna- 
czne kaucye. AR 

W ostatnich czasach Romeński próbował 
szczęścia za granicą i za ofiary pobrał sobie kon- 
sulów rosyjskich, oszukując ich w rozmaity spo- 
sób na różne sumy. Towarzyszącą mu damę na- 
zywa żoną, w rzeczywistości jednak Romeński 
żony niema. Znaleziono przy nim papiery war- 
tościowe, które według słów właściciela, zostały 


' mu ofiarowane przez jakąś damę w Paryżu, na- 


zwiska której wyjawić nie może, Osadzony w 
więzieniu Romeński zachorował i w obawie śmier- 
ci zapisał cały swój majątek, t. j. 4 i pól milio- 


Sprawa ta budzi ogólne zainteresowanie w 
Charbinie tem bardziej, że aresztowany 37-letai 
przystojny meżczyzna, elegancki, - wykształcony, 
wytwornych manier i włada 14-ma językami. ` 

W ostatnim ezasie zdrowie jego pogorszyło 
się i zachodzi obawa śmierci, w razie której to- 
warzyszka jego stanie się posiadaczką milionów. 
Dama ta, niemka z pochodzenia, ma 29 lat, przy. 
siojna, elegancka, robi wrażenie artystki, 


=: 


„ Peterskacg, 12 listopada. Otwarcie. posie- 
dzeń Dumy państwowej odbędzie się dnia 14 b. 
m. o godz. kłi-ej przed pol, zaś rady państwa 0 
godz, 44 po południu. 


letersbarg, 123 listopada. Powrócił minister 
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bada obowiązane spełniać obrządków wyznania 
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rządzenie, nie dostrzegł w niem przeciwieństwa ; 


4 prawem i treść jego zatwierdził. | 
Mostwa, 12 listopada. Splonęła doszczętnie 
z całemr urządzeniem, biblioteką 1 garderobą o- 
pera p. Soledownikowa. W ogmu śmierć znalazł 
jeden ze służby. Przyczyna niewyjaśniona. 
Rosnowiso, 42 listopada. W podwórzu fa- 


bryki Schóna trzema kulami zabito jednego z Śłó- ` 
wziejszych urzędników fabrycznych. Zabójcy dali | 


ogółem 18 strzałów, raniąc jednoczesnie chłopca, 
towarzyszącego zabitemu. 
kład partyjny. 


Ghersoń, 12 listopada. Na przedmieścin Za- i 


bałce w mieszkaniu pewnego farbiarza znaleziono, 
bombę. Winnego aresztowano. 
W środku miasta sirzelano 
policyi, lecz chybiono. 
Saratów, 12 listopada. We wsi Siostrenkach, 
w powiecie bałaszowskim, nieznany człowiek trzy- 
krotnie strzelał w czasie nabożeństwa do du- 
chownego prawosławnego, Pokrowskiego,: lecz chy- 
bł. | 
Tyfiis, 12 listopada. W nocy robotnicy: za- 
bili pewnego ogrodnika. 
'Kuagur, 12 listopada. W nocy trzech mło- 
dzieńców w maskach zbliżyło się do policyanta 
z prośbą o zapałkę. Kiedy im ją podał, czie- 
rema wystrzałami ciężko go zranili, poczem um- 
knel. o e i e sa Pa 
« . Oherseń, 12-go listopada. 
stacyi Krzywy Róg zraniono dwoma strzałami 
wartownika. 5 5. | 
| htuck, 12 listopada. Do mieszkania inspek- 
tora. więziennego weszło trzech ludzi zbrojnych 
w rewolwery, lecz wskutek wszczętego. alarmu, 
poczęło uciekać. Przy pościgu jeden z tych lu- 
dzi usiłował zabić dozorcę policyjnego, lecz re- 
-wolwer nie wystrzelił. Ujęto wszystkich. | 
-Moskwa, 12 listopada. Mówią, że przyczyną 
pożaru w teatrze Sołodownikowa bylo nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. Scena, parter, . pierw- 
sze piętro, dekoracje, instrumenty muzyczne i 
nuty zgorzały, Udało się uratować foyer i bufet, 
W płomieniach zginął majster dekoratorski. Teatr 
i ruchomości byfy ubezpieczone. 

. Kiszyniów, 12 listopada. Rewidenci głównego 
zarządu kas oszezędności wykryli w bieleckiej 
kasie skarbowej falszerstwa. Straty wynoszą 290 
tysięcy rubli w operacyach kasy oszczędności. 
Aresztowano buchaltera i zarządzającego powyź - 
szemi operacyami. 

„Jarosław, 12 listopada. Izba sądowa moskiew» 
ska skazała syna ¿radcy stanu, studenta Dagaje- 
wa, na rok fortecy za należenie do partyi socjal- 
no-demokratycznej. ` o . 

- Tyflis 12-go listopada: Z Urmii telegrafują: 
Członkowie tureckiej komisyi rozgraniczającej, na 
których powitanie wyruszył na granicę konsul ro- 
syjski, baron Czerkasow, zgromadzili się mieście 
Baszkała, -gdzie czekają na delegatów perskich, 
w celu przeprowadzenia ostatecznych rokowań. 
Turcy otrzymali instrukcyę, aby byli skłonniejsi 
do ustępstw. ; , i | 
| Tyfis 12 listopada. Rada m. Tyfisu uczciła 
pamięć zmarłego katolikosa „przez powstanie 
z miejse i na znak żałoby przerwała posiedzenie. 
Wieczorem w teatrach przedstawienia ormiańskie 
odwólano. AE SM 

"W. miejscowości Bialy Klucz, w pobliżu lokalu 
- pułku gruzińskiego, raniono wystrzaiem wartowni- 
ika, strzegącego oddziału pocztowego. © 
|. « Windsor, 12 listopada. Bez: względu na gę: 
'stą mgłę, przyjęcie niemieckiej pary cesarskiej 
'edbyło się wspaniale. Na stacyi obecny był król, 
królowa, ks. Connaught ż małżonka, księżna Wa- 


do komisarza 


fu i inni członkowie. domu królewskiego, tudzież ; 


Minister oswiaty 


Zabójstwo to ma pod- ! 


Dwóch zabójców ujęto. 


Około wodociągu 


j.ezłonków domu królewskiego. 


ROZWOJ. -— Sroda, dnia 
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uścisnęli się serdecznie, poczem król przywitał 
się z cesarzową, cesarz zaś z królową. Przeszedł- 
szy przed frontem warty honorowej, monarcho- 
wie weszli do sali dworca, gdzie zebrali się wyżsi 
dostojnicy angielscy. Porozimawiawszy cezas pe- 
wien, monarchowie ruszyli w powozach odkrytych 
do zamku, witani po drodze przez tłumy publi- 


czności. © Na zamku podano herbatę, a o godz. 9 
| wieczorem odbył się w sali Dębowej obiad galo- 


wy przy współuczestnictwie królestwa, cesarstwa 
Sród osób, któ- 


, re przywiłały gości na stacyi kolejowej, znajdo- 
; wał się też, prezes ministrów, sir Campbell Ban- 
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: jom. Castellane domaga się, aby rząd wyświe- 
4lił kwestyę bezeżynności znajdujących się w Ma- 


<atonkowie ambasady niemieckiej, Monarchowie 


perman 


'.czas starć Spahkisów z krajowcami 


tów w razie potrzeby. 


szerzenie dawnych. 


i sekretarz spraw zagranicznych, sir 
Grey. 5 


Berlin, 12-g0 listopada. Wniosek rządowy 0 


wzmocnieniu niemczyzny na kresach wschodnich 
przedstawiony będzie sejmowi pruskiemu dnia 27 
b. m. Prawdopodobnie ks. Bülow przedstawi sej- 
mowi i uzasadni wniosek ten osobiście. 

= Wiedęń, 12 listopada. Prezesem Koła pal- 
skiego wybrano prof. Głąbińskiego 43 głosami 
na 49. Sześciu posłów wstrzymało się od głoso- 
wania, wrzuciwszy do urny kartki. białe. o 


„-. Wiedeń, 12 listopada. Izba posłów. Mini- 


„strów w chwili ich wejścia do. sali posiedzeń 


przyjęto ożywionemi oklaskami. Jednocześnie na 
ławach radykałów czeskich i niektórych socyali- 
stów hałasowano. Prezydent ministrów, Beck, 
przedstawił izbie nowych ministrów, co wywolalo 


znowu głośne « oklaski wśród” hałasów w części 
izby i wśród protestów ze. strony radykałów cze-. 


skich, Soegalista czeski Nemec protestował prze- 
ciw mianowaniu ministrem czecha Praszeka, któ- 
ry był przeciwnikiem reformy wyborczej i robot- 
ników i w tym celu, aby dać Praszekowi moż- 
ność rozwinięcia swojego programu, Zapropono- 
wał, ‘aby rozpocząć obrady nad oświadezeniem 
prezydenta ministrów. o mianowaniu nowych mi- 
nistrów. Wniosek ten odrzucono Następnie ra- 
dykał czeski Klofacz, mówiąc po czesku, prote- 
stował przeciw  zjawieniu się dwóch ministrów 
czeskich w izbie. Następnie izba przystąpiła do 
obrad nad interpełacyami naglemi. | 


"Paryż, 12 listopada. Z Baiuy w Algerze 
donoszą, że. spahisi wywołali tam ‘rozruchy po- 


ważne. Jakkolwiek wstęp do dzielnicy krajow- 
ców jest im wzbroniony, stu uzbrojonych spahisów 
wtargnęło do tej dzielnicy i usiiowało wcisnąć 
się do mieszkań arabów. Wysłaay przeciwko 
wichrzycielom bataliou piechoty musiał cofnąć się 
szybko, doszłoby bowiem do krwawej bitwy. Pod- 
kilkadziesąć 
osób odniosło rany. Wieczorem powrócili spahisi 
do koszar. © -« SE > 
Kolonia, 12 listopada. Do «Kölnische Zig.» 
donoszą z Berlina, że za jedną Z najważniejszych 
kwesty:, jakie poddane będą do rozważenia naj- 
bliższej sesyi sejmu: pruskiego, uważają tam t. 
zw. projekt prawa przeciwko polakom. Powta- 
rzające się bowiem wypadki przechodzenia ma- 
jątków niemieckich w ręce polskie czynią niezbę- 
duem udzielenie kómisyi kolomzacyjnej specyał- 
nego prawa przymusowego wywłaszczenia grun- 
Projekt prawa tego uza- 
sadniony jest koniecznością przeciwdziałania zja- 
wiskom ujemnym dla interesów niemczyzny na 
kresach wschodnich. - | 
Tokio, 12 listopada. W prasie japońskiej 
ukazały się pierwsze wiadomości o budżecie na 
r. p. Prasa twierdzi, że ogólna suma wydatków 
będzie cokolwiek wyższą niż w r. b, ale budżet 
nie przewiduje nowych podatków. lub pożyczek, 
przewiduje natomiast zmniejszenie niektórych wy- 
datków oraz nowe przedsiębiorstwa a także roz- 


DZIENNE. 


Paryż, 18-go listopada: Izba deputowanych. 
Hr. Bondide Castellane wnosi inierpelacyę o wy- 
padkach w Marokko, z ubolewaniem zaznaczajġác, 
że rząd nie jest już w stánie owładnąć położe- 
niem, teraz daleko więcej zawikłanem niż kiedy- 
kolwiek.  Nieszezęśliwa myśl przedostania się do 
Marókko w drodze pokojowej, zdaniem mówcy 
włożyła na Francyę wielką odpowiedzialność w 
ciężkich czasach, przynosząc korzyści innym kra- 


rokko wojsk hiszpańskich i ich instrukeyi, które 
nie są zgodne” z instrukeyami, danemi wojskom 
francuskim. "a 


wano poliecyę i wojsko. 


że 


TAA PAY TE O AW ATENY 


Z ostatniej choii. 
Mieudany napad. 

Dziś, o godz. 11 i pół rano, kilku bandytów 
dokonało zuchwałego napadu na skład wyrobów 
tytoniowych p. f£ „Szereszewski*, mieszczącym 
się w podwórzu przy ulicy Piotrkowskiej M 17. 

Zarządzający składem zaalarmował dzwon- 
kiem elektrycznym mieszkanie swoje, skąd wez- 


Schwytano trzech bandytów. z 


Odpowiedzi Redakoyi. 
Grzecznej telofonistce. Wyraziła- się Pani, 
że „Panną służącą do łączenia i rozłączania Pani nie 
jest”. Sądzimy, że obowiązkiem Pani rozłączyć 
grey dawanin sygnałów na odłączenie w ciąga 
0 minu | ; 


s: PODZIĘKOWANIE. s 


Wszystkim znajomym 1 życzliwym. za- okaza- | 
ne wspólezucio i tak liczne zgromadzenie się dla Ą 
oddania ostatniej przysługi Śp. | =; 


RÓ gł 


Leontynie Rajskiej, 
- LEDIIYNIE RAJSKIE], 
a w szczególności Szanowny prefektom: “ks. Ni- 
teckiemu, ks. Nowakowskiemu i ks. Szcześniakowi, 
nauczyelielom i nauczycielkom z p. Szetel ną czele, 
u nezenicom obecnym i dawnym, Składają z głębi 
| zbolałego serdeczne „Bóg zapłać!” me 


Stroskane SIOSTRY. 


1684. 


Podziękowanie. = 
i którzy raczyji oddać ostatnią po- 
i sługę Ś p. A ae o 


fr. dangwi Miiliauer 


| składa serdeczne „Bóg zapłańi” pozostał» pogra- 
i żona w głębokim smutku oma z dziećmi. 


Wszystkim, 
D 
00 


POR) 


| 


RM, ian 


(|| Giełda warszawska. © 


(REC PZONRZAGO WE 


o. 
1 20 


pal 
s 


193.35 


1475 


4% renta państwowa -< - E 
r. [9425 


b% pożyczka wewnetrzne Z 1905 


3 m 5 z 1906 r. | 3860 [187.60 ZZ 
41',% listy ziemskie 1. « |87.68 8675 |.87.35 
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| Giełda petershutska. 
| (Tal. wł. „kozwoju”). i 
Renta państwowa 73,87'/,. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
' Stacyi centralnej Ke? E. L. > 


N 


oga| ed jo | m Z | 
"Data (83a EM g> BE | Uwagi 
| EJ 5 ©. Be JŻP A D i ; j 
Patan E pR TO. 
< | | 4 dnia 12/XŃ4 
12/X1 1 pp. | 740.3 |+- 58) 5£ | Pd2 . „Temperatura 
i +„ | MAx.+-7.20 C 
12/XI 9 w. | 743,9 |+- 3.9| 95 | Pa Z 1 | qęppperatara 
43/XI Tor: | 7454 |-- 1.3] 98 ka W if min. —08 C 
| > - | Abo 5 Ẹpo Opada 54 


Rim martwe grzeni nam mim TNA a Pa m me emanniimiee 


 Dostarczam dò domów tamia 


kostkowy w ilościach od 2) korey. Zamówienia 
przyjmuje codziennie do g. 12 rano we. własnem biurze. 
'Widzewska.50, I piętro od frontu. telefona nr 1121 
1522-30 " Waclaw Kossakowski. 


og 


„qoluzocąde osporjo 


qokKZSĄBJ M | qowycąde m «jokqgu 


Mi 


o Acheńskie Tow. natur. prod. źródł. Achen. - 
Reprezentant: Leon Kahan, Warszawa, Oria II, telefon 28-94. 


Sposób użyc'a w języku polskim 
dołącza sią 


> Największy wybór (.. 


ie feto D00.. ; 
Marynarkow. ubrań 


| | Damskich palt 
no rb. 12, 13. 15 do 40. po rb 10..12. 13,.14 do. 75. 


© Do 500 eo » 300 sa | 
Zimowych palt Kostyumów damskich 


-"Pl000 | 750 


- Zimowych spodni 1 Kostyumowych spódniczek BE 
po rb. 4.50, 5.50. 6,50 do 12.50. I. po rb. 4.50, 5..6, 675 do.15 , U 


Wszystko z najnowszych materyałów i fasonów E. 


m Mo — 


E MI LA SCH M ECH LA Warsikia | 


Łódź, | | sl 
98. _ Marszałk. 130. | 


Piotrkowsk 


a 


òkiad win M. D. Okejewa, Dzielna No 

Wina bez alkoholu i zabarwienia sztucznego od kop. 48 do rubli 2 za 
Wszystkie znajdujące się w moim składzie wina: Nr. Nr. 2,.3,.4, 5, 6, 7, 8 
i czerwone zostały żanalizowane w „Laboratóryum Chemiczaem i Fizyologicznem Zjedno- 
czonych Chemików“ i uznane przez to Laboratoryum za naturalne bez zafałszowań i 
dodatku alkoholu, ma co posiadam odpowiednie Swiadectwo. Niezależnie od togo mam. 
na składzie wybór koniaków ruskich i zagranicznych oraz rozmaitych wódek 
słodkich różnych firm znanych, jak również I artykuły spożywcze jedynie uznana 
'w całej Rosyi. Skład posiada również pływaki i oliwę do lamp własnego wyna- 
lazku, opatentowane 1901 roku za Ni 7089, które palą się do 30-godzin bez kopciu 


ROZWOJ. — Środa 


"butelkę. | 
i 9 białe. 


i swędu. Pływak z knotem kosztuja & kop., a oliwa 20 kop. za funt. . Rzecz godna - 


zaprowadzenia w każdej rodzinie. Pływaki i oliwą można dostać u mnie, jako 
„w składzie, a oprócz tego w Łodzi w. następujących sklepach: Piotrkowska 291, 
Konstantynowska 13, Franciszkańska 64, (hojny 45, Sw. Anny 22, Sosnowa 13, 
Mikołajewska 69, Spacerowa 7, Przędzalniana 56; Kątna 52. Knotki bezpłatnie. 

Sklad wim EB 


rew. 


, Niniejszem mam honor zawiadomie W-nych Panów NEC! aptek 
i składów aptecznych, iż otrzymałem zastępstwo prawdziwych ` 
1603-4 3  £Zióf zgór marcu e 
Bernarda Laueraj wobec rozwiniętej w tym kierunku spekułaoyi da- 
6 ko gwarancyą zaopairzenia sig wW towar, pochodzący z własciwego 
ródła. z a AB aa 

Z wysókiem poważaniem E., 


Wagner, Łódź, ul. Mikołajewska X 13. 


-_ Zgubiono pugilares „w którym znaj- 
dowżło się gotówką rubli 13, 
kumenty, między niemi: 1) weksel na 


Poszukuję | 
kop., 50, wystawiony 11 września, 
o 


-2 Wh B pokoje 


zaraz lub od stycznia. Adres przyjmuje 
Admiutstracya „Rozwoju“ pod „inżynier“. 
68831 


płatny 30 grudnia r. b, podpisany przez 
A. Rattnera na zlecenia I. Steina, żyro- 
wany in blanco przez I. Steina i A Gold- 
farba; 2) wyrok sędziego pokoju w Wło- 
cławku, Uczciwy  znalazca zechee za- 
trzymać sobie gotówkę, zwrócić doku- 
menty na ul. Krótką nr. 10 m. 7. Wła- 
ściwe zastrzeżenie o nienabycie zgubionych 
dokumentów. zrobiono. a 


matami. 
: : 


uzywany w dobrym stania, ropowy lub 
naftowy, o sile 1—3 koni, kupię. Ulica 

łerzbowa nr. 8 (zaraz przy Średniej), 
Stróż wskaże, 00 1 1681—3—1 


ko 70 hurtowego i detalicznego interesu 
olonialnego w Łodzi, poszukuje się 
Zaraz zdolnego NISZA 


pładającego polskim i niemieckim języ- 
M Oferty w dwóch wymienionych 
Ję kach, proszę składać w Administracyi 
»*ozżwoją* pod lit. S. B 100. 168031 


:1685—1 


3 Nowy RE 
Kurs Tańców! 
bierwsza lekcya odbędzie się 
w środę 13 b. m, o godz. 
!8'/, wiecz; zapisy: przyjmuje 

A. Lipiński 
Cegielniana 56. - 


CE) 


X 


RYC O LAIN SETA u ŻE WOLE OEI "RZ 


„dnia 13 listopada 1907 r. 


'| Drobne ogłoszenia. 
D ska 


0: sprzedania używane: palto jesienne 


"dla stróża, ałbo dorożkarza) i palto zi- 


«„„Rozwoju” pod. lit. I. S. 


Sr igkZi cy: e en z ATERI TE RZ 
ża JESRCM ZZ PORE PEPSZENAC) 
CZE DWN O A AT WO O O A ina mna O W a a e: 


„ ©. Okojewa, Dzielna AB II. 1536 r-6 | 


P 


‘` fQoszukuje się sumiennego stróża Z do- 
- bremi świadectwami. Wiadomość w 


ae E E 


różne do- | 


mieszk. 13, g. od 2 do 3-ej. 


mowe dla dziewczynki od 4—6 lat. Ulica 
Przejazd 12 m. 10. 2686 ~ 3583 
Darmo zegarki w gilzach Dzikowickie= 
Ae go. Reprezentant Makowski. 232251088 


[podźiestosześcioletni człowiek, poszn- 
M7 kuje jakiegokolwiek zajęcia, z kaucyą. 
Oferty proszę składać w Administracyi 
|.  8882—3-1 
(Qremofon z płytami, . mało używany, 

tanio do sprzedania. Skwerowa 20, 
2826—3 -1 


w W 


n (moża do sprzedania bardzo tanio, 
NZ 


płytami lub bez. Wiadomość ulica 
Widzewska nr. 90 m. 19, od 7—9 wia- 
czorem. . = 2752—3—2 
ą J est do sprzedania dębowa sypialnia 
stylowa, cena przystępna, gwatancya 
pewna, jako też przyjmuję obstalunki 
w zakresie stolarstwa. „Zakątna nr. 78. 
Nowicki, | 2767—282 
-Marota i sanki 
 *Nsprzedania, ul. Orla 17. 2784-3-3 
jKonwersacyi niemieckiego, francuskiego 
‘EN i angielskiego udziela Marta Leder, 
„nauczycielka dyplomowana. Wólczańska 
nr. 7, I piętro. - 2780—6—2 
aszyna bębenkowa z pięcioma szu- 
FYI fladami, i maszyna pierścieniowa i 
maszyna za 14 rubli Singera, pięknie szy- 
jąca; sprzedam tanie. Ulica Złota nr. 3 
M. 52 -- „m (|. 2817—6.—1 
Msisi do sprzedania. Ui. Łagiewnicka 
vinar. 37. . 2841-—1 
E asayny do szycia używane w dobrym 
„AVP stanie, tanio do sprzedania. Piotr- 
kowska Ni.261, drugie podwórze, parter, 
nr. 4. Tamże przyjmują się reperacye 
maszyn do szycia i t. p. 2835—3-1 
M ieszkanie dla panienki przy. rodzinie. 
:8¥3 Andrzeja nr. 7, m. 25, lewa oficyna. 
cud i 3790—1 
„NĄ aszyny 2 Singera, prawie nowe, bę- 
| benkowa i pierścieniowa i maszyna 
za 18 rubli. Płotrkowska 108 m. 16. ` 
OŻZ KICZEM 2769—5-4 
„Nauczyciel zaprowadza i prowadzi mel- 
AW dunki. Juliusza 11 m 11. 2821-8-1 
poszukuje się od 1 grudnia jednego lub 
dwóch pokojów z kuchnią, w okoli- 


cach Piotrkowskiaj od Dziełnei do Głó- 


'wnej. Oferty pod „Mieszkanie” w Admi- 
nistracyi. „Rozwoju”. . 2822 — 2—1 


' DDotrzebny szlifierz do fabryki wyrobów 
„* metalowych. Piotrkowska 119. 


2820 
Średniw 
2843 —1 
loda kobie- 
Wiadomość 
Przejazd 8. 
| 2842—3—1 

rzyjmę meldunki paszportów, nowego 

systemu. Oferty dla T. K. w Admin. 
„Rozwojw”.. || 2806—3—2 
otrzebni są czeladnicy krawieccy do 
„zakłada W. Łapienisa. 2801—2-2 
okój do wynajęcia. Widzewska 86—2, 
parter. ` A 2800 —3—2 


potrzebne zdolne podręczne. 


m 


otrzebna zaraz uczciwa, m 
ta sprzątania w biurze. 


w Administracyi „Rozwoju“, 


„kantorze, ul. Cegielniana 70, od 6-ej do 
7-6j wieczorem. 2834—3I5—1 
Student, doświadczony korepetytor, u- 

dziela lekcyj w zakresie średniego za- 
kładu naukowego. Spacyalność matema- 


tyka (włączając elementy wyższej). Wia- 
|. domość ui. Widzewska nr. 44 m 15, od 
| godz. 4—6. | 

Gkradziono mi kwit na 80 rubli, 


2809—6—1 
wy- 
<„stawiony przez Maryannę Marks na 
zlecenie Edwarda Seidel w Koczanowi- 


.each. Ostrzegam przed nabyciem. gdyż 


U 


1669—2-2. ` 


kwit ten jest unieważniony.  2846—3-7 
Sprzedam damskie futro do figury, pra- 
wie nowe i maszyna do ponęzoch, San- 


kowa Mikołajewska 27 m. 11. 2838-31 


rzędnik dobrze obznajmiony Z mani- 
sea rządey; Oferty poste-restante rząd- 
Comus GERE z ada O A 
U dziela tanio korepetycyj;-przyspasa- 

-7 biam dzieci do zakładów naukowych, 
Widzewska 86—2 
Z esingta dziewczynka 7-letnia, 
mewa. Ktoby wiedział o niej proszę za- 
-nedykta nr. 36. 2328—2—1 
7 aumęły dwa kwity od paszportów, 
Św wydana z fabryki A. Prusaka, jeden 
na imię Btanisławs Aleksandrzaka, drugi: 
na imię Emilii Kolanus. 2895—1 

aginął kwit od paszportu na imię 


Z 


Frejdenberga. „0886—1 


w dobrym stanie do 


pulscyą meldunkową, poszukuje miej- 

2839—1 - 
2799—2—-1 
niemo- 


wiadomić za wynagrodzeniem na ul. Be- - 


Wacława Gordona, wydany z fabryki 


] 


i zimówe męskie, kożuch (odpowiedni { 


| Z *gineła książeczka legity 


fabryki Rudolfa Gala 


"z magistratu m. Łodzi. 


-zÁ Nr. 472. 


q 


o8, puszporta:; na: imię 
eleny Karbowskioj; wydana zfabryki 
chustek Bukieta. | r 2824—t 
Zesinat paszport na imię Józefy Pacho, 
wydany z Warszawy, oraz świadectwa. 
2823—3—1 
eginga karta od paszportu na imię 
Maryanny Bujnowiez, wydana z fà- 
bryki Heinzla t Kuatzera. 2830—3—1 
gosn paszport na imię Walentego 
Bujnowicza, wydany z gminy Luto- 
miorsk. ` 2829—33 —1 
£ macyjna na 
imię Aleksandra Dziędzielewskiego, 
wydana z magistratu m. Lodzi. 28273) 
final kwit od paszportu na imię Ma- 
cieja Filipiaka, wydany z fabryki 
Neumana. ` 2818—3-—1 


Zosia kwit od paszporin na imię Jo» 
zefy Góry, wydany z fabryki Bieder- 

mana. 2319 -1 

Zegina? kwit od paszportu, wydany Z 
fabryki Heblera na imię Móarysuny 

Tarka. 2883—3-1 

Z ena kwit od paszportu na imię Ha. 
leny Dzierżawskia 

Rosenblatta. 


a r a e r a, e: 


Zginęła karta od: 


2831—3—1 

aginąło świadectwo od paszportu wy” 
*mdqany z fabryki I. K. Poznańskiego na- 
imię Franciszki Surmisk. 2340—1 
aginęło świadectwo od paszportu na. 
imię Józefy Bykowicz, wydane z. fa- 
bryki Poznańskiego. 281 1—3—2 


atat I 


aging? kwit od paszportu na imię Jô- 
znanskiego - 


zefy Dura, wydany Z fabrykt I. K. Po- 
- 2808—3—2 
auinęła karta od paszportu na imię 


ZALE, Senczak, wydana. z fabryki 

Poznańskiego. | 2803--3—2 

Zegina bilet od paszporiu na imię: 

Maryi Kwaśniewskiej, wydany z ta- 

bryki Braci Hifer. 2807 —3-2 

Z s8inął paszport wydany z gminy Ko- 
wale na imię Antoniego Rosiska. 

| 2805—3—2 

Zesinat paszport na imig Józefa Wio- 

czorkowskiego, wydany z Beùtkowa: |. 

2804—3-—2 

Zginęła karta od paszportu na imię 

Michała Wojciechowskiego, wydana z 

a - 2810—22: 

VAC kwit od paszporta na imię Ma-. 

ryanny Przytulskiej, wydany z fabryki 

„Leona. Alarta D | 2812—3—2, 


Z sginął kwit od paszportu wydany Z 
fabryki I. K. Poznanskiego na imię. 
aginął kwit od paszporiu na imię Wła- 
dysławy Hrinczarik, wydany z gminy 
Radogoszcz. 2738—3—2 
gesnel książeczka legitymacyjna na 
imię Józefa Nowakowskiego, wydana 
2797—3—2 
Zg5biomo ŚWiadeCGWO paszportowe, wy*, 
dane przez Gnzownię Łódzką Stani- 
sławowi Wojtasiak, d. 31 grudnia 1904r. 
z | | 2814—3—9. 
gesing karta od. paszportu, wydana 
z gazowni m. Łodzi, na imię Tomasza, 
Pyda. 2816- 3—2 
Zegna paszport na imię Maryaany 
Sztork, wydany z gminy Krokoczyce, 
ża Nr. 222. | ~ 2845—38—%2 


gesinat paszport na imig Jadwizi Rak. 
=- wydany z gminy Grabki.  2813—3—2 


yk książeczka legitymacyjna ha 
Z 


imią Wincentego Lrawińskiego, wydana 
m. Łodzi. 


czo a YA 0 A w 
- 3 


wydany 
z fabryki Józefa Richtera. 2792—3-4 
aginął paszport na imię Juliana Zer: 
taka, wydany z gminy Staw. 277938 


! Zeina kwit od książeczki - leg tyma- 


cyjnej ną imię Jana Skorzewskiego, 
wydany z tabryki H. Czamańskiego, |. 
| 2189—3—% 

Zegina gwit od paszportu na imię 
Wiktoryi Wilezyńnskiej, wydany z fa- 
bryki Rozenblata. __  2787—3=3 
geeint kwit od paszportu: na imię Bo- 
lesława Rogaszewskiege, wydany z: fa- 
bryki Ranke. : i 218533 
fonan a a WO O REA 
aginęło świadectwo od paszportu, Wy- 
złóż z fubryki Szulca na imię a 
ryunny. Zalewskiej. a 2793—2-1: 
Znał weksel na złeeenie D-ra Jel- 
nickiego, na sumę 120 rb., pł. w Zawier- 
ciu 10 listopada, prolongowany 10 mar- 
ca 1903 T, wystawiony przez Maryę Rye 


kowską. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego. | 2758—3—3 
Zginął peszport na imię Marysnny 


Orłowskiej, wydany z gminy Zapolłee.' 


8 | ROŻWOJ. == Środa, diia 13 listopada 1907 r. 


p 3 


o dwa LJ 


W Sobote 


W Piatok la Gemi onde" ah 


(Półświa Ri 


Bilety do nabycia codziennie w kasie teatru „Vićtoria”. 


Nauczanie Jęzków mowożytnych 962 


i Skwerowa AB 4 
N y s: m 
OWA OE ETOO. BERLITZA 


w ciągu. 2—3 miesiący (koło 80—90 godzin nauki) przeciętnia inteligeniny 
uczeń nauczy się dokładnie mówić i pisać obcoemi językami, 


x) Korespondencya, konwersacya, gramatyka, literatura, ćwiczenia 
| stylistyczne i t. p. 
Na żądanie wykłady mogą się odbywać w mieszkaniu ucznia. 


| KAŻDY NAUCZYCIEL WYKŁADA W RODZIMYM JĘZYKU. 


Niemiecki, francuski, smgielski, rosyjski, polski i t. d; 


Or. m PA $uwerowa Hr. $. 


Porozumiewać sią można oå godziny 9 aj rano „do godziny J0-ej wieczorem. 


z pensyonatem i klasami przygotowawczami 
przy ul Zawadzkiej Ni Rea 


Lekcye rozpoczęte 3-go września. 


Zapisy przyjmuje się codziennie. Przełożona 


; JAT6. 15-10_ pos f . 


NAJNOWSZY WYNALAZEK == 
==PRZEMYSŁU KRAJOWEGO! 
! Niezwykła arotan pracy, czasu 1 pieniędzy I 
À m R EPE » D-ra A. Golowaj- 
| da ga, jest naj” 
0797 a tańszym —i 
najszybszym środkiem do prania bielizny. 
Mydło nafciane umożliwia pranie bielizny bez tarcia © 
i parowania, wywabia wszelkie plamy, nie niszcząc 
tkanin. Bieliznę otrzymuje się w niezwykły sposób 
konserwowany, śnieżno białą i zupałnie bezwonną. 
HURTOWA SPRZEDAŻ: 1535-—10—7 


BORDLICZKA i STAMIROWSKI, Pio owak. 150. 


łajewska 
M 40. 


Cud świata > wieku NA Z: CZŁOWI EK. 


Żywa fotografis, mówiąca i śpiewająca deklamacye i tańce. 
Co tydzień nowy program. | 
Początek Ww Święta i soboty o godzinie 1-ej „po poludniu, . 
: w dni powszednie o godzinie 5-ej wieczorem. 
Ceny miejsc: 1-sze miejsce 1 rb. Ż-gie — 75 kop., 
4-te 25 ZEP uczniowie i dzieci 15 kop. 


3-cie, 50 kop. 
1678—3—2__ 


| Ja sitem wynagrodzeniem. 
i 


| ślubna zaginęły. Upraszn sią  uczcl- 
wegó Żnalązcę o oddanie takowych ża. 
wynagrodzeniem u właściciela‘ Ran, Mi- 

1—3—3 


może dostarczać niako wozem lub kęż 
leją 100—150 garncy. dziennie od 1-80 
stycznia 1908 r. Adres: Główna ur. 16, 
-W mleczarni. -1651—38—8 ’ kołajewska 95. 


Redaktor odpowiedzialny i St Łąpiński. 


W Piątek 15. -20 A 
e iW Sobotę 16 Listopada r. b. a 


rjstępy znakomitej artystki, 


k łaścióiel Kuźnie) 


1 obecnie 


Ii żeński 


ZO LETO 


|. Or. Edward M 


zam 4 


Ulica Miko- | 


Szsść siorścionków i oraoska | 


aitre de forges” 


| 1669—3-2 | 


` Ur. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


. Andrzeja 13. 
Przyjm. od. 9—10 rano i od 4—8 w. W nie- 


E dziele i święta od g. 10—1 pp.. 507d243- 


Dr. med. W, KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


| przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, f 


wydzielln ropnych i t. d.. 876-r 
od godz. 9'/,—103/, 1 od 4—6. 


| Dr. Wład, Schoeneich 


Lekarz r Anty Maryi: dla dzieci 


choroby dzieci 
| mieszka 


naprzeciwko ogrodu Mikółajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano p sa pipi popół. 
3—1-48 


DrS. Sznitkind | 


mieszka obecnie nA: Sredalej nr.2; 


Choroby skórne, weneryczne: j maczopłelowa E M4 Gzy 47 Siea. rw 


| Przyjmuje od g. 8—1 113, rano, 0d. 5—81, | 


Leczenie elsktryzaóyą | masażem. 


wiecz. 
kabinet jokarski dia chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


t niech zwróci 
Świetne Świadectwo. i poważna referon- 


Bra B, Hiarguliesa 
| _ Piotrkowska 115. : 
- Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od a W: 
Porada 50 kop . 486—r-37 


powróci; ul. Andrzeja T 


Choroby skórne, weneryczne b 


moczopłiciawe. 


Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele i 


iświęta 9—12 rano. 1463—r-248 


powrócił 
mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA 67: 


Choroby wewnętizno i nerwowć. . 
1429r 


EA Osiedlitem się. W tutejszem mieście jako ` 


specyalista chorób skórnych,  wenerytz- 


„nych, płciowych i chorób włosów. Przyj-- 
, muję codziennie od 8 do 1.w południe | : 


i od 4 do 8 po pol, w niedziele od 8-6) 
do l-ej rano i od 4 do 6 po 7 


g l] B Da D 


ul. Średnia Na 5. 


ML iniit 


| Chor. dów wenaryczne i moczopłcjo DWA. 


| Przyjmuje od godz. 8—4 r. i od 6—8 w. 

panie od 5—6 popoł,, 

r. i od 3—6 popol. 
Ul. Południowa Aa 2, 


w Kaliszu, na morgi lub łokcie w pobli- 
‘tu dworca, kolei kaliskiej, w cenie* od 
30 kop. do 1 rubla za łokieć. Wiado- 
-mość w kancelaryi notaryusza Stanisława 
Bzowskiego, w sądzie - Okregow sn 
1600—8—5 | 


W tłoczni «Rozwoju», TEA a 


149 113. 


w niedziele od 9—1 
1420r897 | 


x . 
s pożiżioni Sarani 
ay aa 


ia DE 


i kowice pow. wieluńskiego. 


WIDZEWSKA 36! 


| Złoczew. 


469-r-242 | 


littelstaedt | 


| przyjmuje od 8—91, rano i od5—63/, pp. Okrycia, Futra, Kostyumy, Żan 
y a 


choroby weneryozne à 


Zapis od 2 do 6 po południu. 


Geny przyst 


. rurgii: 


| Ghor. skina: weneryczne i diga MOCZWĄ ich, 
Zielona NE S. 
Od 81/,—117/, r, 6—8 wiecz., panis 5—6 
-po P wW niedziele ʻi święta 9 r. 
do -1 po poł. 1568—d—1 
Choroby weneryczne, | 
| Pa i AK 


Dr. St. LEWKÓW 


l Zachodnia AA 33 | 
Dia panów od 9—12 i od 6—-8, 


dla 


1 dam- od 5—6 po poł. W niedziele tylko 
0d 9—3 po poł. 


, 1147r1 


! Komstantysówska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóre 
mo i weneryczne, | 


| Przyjmuje od g. 8!/,—1 rano i>od 5—8, 
. pauio od 4—5. 
a ei ea 


1070-r-101 


skórme 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do = po potud. 
panie od 5—6. 637r3386 


W nocy z 29 na 300 zostałą skras 
dziona para klaczy cugowych gnia- 
dych miary 2 arsz. 4 w. z foiw. Świąt- 
Klacze jedna 
ciemniejsza, druga jaśniejsza i z wysokim 
bardzo . kłębam, obie z białemi pęcinami 
na prawej tylnej nodze, ubrano w czar. 
ne chomąta. Nagrody za znalezienie rb. 
100 Wiadomość: „PArzowski Uników p. 

| 1683—3-8 


Skończyłam Allianca Française 
udzieiam konwarsacył 


francuskiej. 


- Zapisywać się można na konwersacyą 
pojedyńczo. i zbiorowa -eudzieunie 
inea 13 m: 1. 
„4829—10 «1 


"Kto pragnie 


bez wszelkich trudności, w przeciąga 
kilku miesięcy mówić. biegło Do). feat 
cusku, niemiecku: lub angielsku; 
sią do mnie, . Posiadam 


eye. 


Listy sub. „Stud. nauczycielka” do 
adm, i = 


Rozwoju”. 1538 —3—3 


"ZAKŁAD F REBLOWSKI. 


Kursy dla freblanek, swiadectwa poświąd- 
czane przez władza rządową, 


Pensya 3-klasowa żeńska Maryi ZARZYGKIEJ 
ul. Mikołajewska 22 m. 24. 

148011 

Przy zakładzie daży. ogród: 


_ Polecić możemy 


na sezon bieżący 


Pierwszorzędny mzqazyi OŚ GRA 


DRABIKOWSKIEGO, Piotrko wska A% 163. 


kiety karakułowe i fokówe, z własnych 


"1 powierzonych materyałów 'wykonywa 


gustownie, podług najnowszyca: modell. 
Tamże można. dostać 


ę 
formy z bibułki i 1517—6—6 


srusrowna jeksyo 


dla. dzieci i- osób dężóstych. am 
Kuey dla cudzoziemców. Metoda uła- 
twion 

"V DŁUGA 83, I. „piętro, i.1815-10-5 


(Zakład Leczniczy 


(kirnygiazo- Biada 


ulica Południowa M I9, 


„przyjmuje chorych . na stale pomis- 


szczenie za opłatą od 2 do 5 rubli 
dziennie. Ordynują w: zakresie chi- 
Dr. Goldman i dr. Krusze, 
w zakresie ginekoloii: Dr. Druesia, 


Ar „Ksawery Jasiński i dr. Kaufman. 
440242 


—wydawaa W. Czajewski. 


